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Nanier poisdynczy vosati 8 Śitów. 


gar 


'* egramy Gazety Narodowej. 
© gło jednej części wczorajszego numeru dru- 
kowane.) 

Wiedeń dnia 2. maja. „Politische-Covr- 
IBBpondenz* * donosi: Na dzisiejszej, pod prze- 
Wodnietwenr cesarza odbytej naradzie mini 
arów, nastąpiło co do wszystkich punktów, 
otyczących | wznowienia ugody, zupełne poro- 
tumienie. O lnośne przedłożenia wniesione 
Zostaną równocześnie w reprezentacjach obydwu 
belóm. państwa, a obydwa rządy zobowiązały 
solidarnie "do przeprowadzenia 


Prediożeń. 


Lwów d. 4. maja. 


wąsoBie delegacyj wspólnych. — Obecny 
dlaą austro-węgierskiej, — Ugoda nie jest| p 
lesz hczonę*, — Zapowiedź upadkn gabi- fki 


tga-Lassora, —  Śprtwa wschodnia; 
zéi, — Projekt zwyłania kougre 
teh R z puieiwom. — pok 
yn w sejmie praskim.) 
wyjazdu hr. Apdrassego do l 
twotąnią daisgacyj w Ap lm 
“zono. zostało na drugą połowę 
Na jakich podstawąch ZAWALIĄ _tostała we 
wtorek na wapólnej konferencji ministórjalnej 
bod wę We cesarza ugoda co do 
imis anstro-wegierskiego Z wiąz- 
ka haadlowo-cłowego, dokładnie jesz- 
cze nie wiadomo. Pewnem jest, że w sprawie 
sestytucji podatkowej jeszcze przed sobotą rząd 
austrjacki akceptował klucz dla Węgier 
pomyślniejszy: pewnem jest dalej, że rząd wę 
tierski pa walnej naradzie swoich członków, w 
piątek zaczętej a w sobo południe skończo- 
ek -ng zaniechanie — podobno 
dz czasu — sprawy konsamcyjnej, wzglę- 
= sbósztą już wprzódy Żądał tylko 
go uznania A Woegiet, żądania od- 
szkodowenia, z powodu, że obóczy sposób po- 
bora podatków niestałysk oż$bywa Mý z krzy- 
wdą Węgier; bo ezłó ma o Bukces pów. al 
em- 


L tym względzie, zysk pieniężny pomijając... 


GAMerm oraz została zaniechaną sprawa 
kwotowa, której załatwienia już teraz, doma- 
gai- się rząd austrjacki, Niepewne są tylko jesz- 
Cze wiadomości 60 do sprawy bankowej. Ogól- 
DĄ jej charakterystykę podaliśmy wczoraj w 
„Omi. Wiadm.* — co do szczegółów musimy 
Się powołać na Pester. Lloyda, który pod d. 1. 
bm. „opisuje stan jej, w jakim była w piątek 


Polska, Sybir, Francja,” 
przez 
FELIKSA LEWICKIEGO. 
(Ciąg dalszy.) 


Lato nadeszło, a z niem piękne dnie, któ- 
re zawsze niewypowiedzianą tęsknotą napeł- 
niają serce więźnia. Step w około bujnie po- 
kryty był zielonością, z naszych okien rozcią- 
gał się daleki krajobraz, zakończony z jednej 
strony ciągnącemi się bez przerwy lasami 
Brańskiemj. z drugiej znów wioską, ocienioną 
drzewami. Po równinie wiła się droga szeroka, 
która miała dla nas wiele powabu, bo nam mó- 
wiła o wolnej do domu podróży ! 

Widok ten obudzał marzenia i wydobywał 
z serc westchnienia za daleką ojczyzną! Pod 
wpływem tęskąoty za nią, obaudzonej widokiem 
świeżej a wolnej natury, jeden z naszych to- 
Warzyszy uciekł z więzienia. Spostrzeżono jego 
ucięczkę na południowym apelu. Raport został 
posiany przez. dyżurnego oficera, a Kurłow 
Przybiegł natychmiast z wściekłością, porwał 
dziesiętnika, do którego komendy należał zbie- 
ły, kazał go okuć w kajdany i wtrącić do 
ciemnicy w | ERĄ waddie to tak szybko, 
e zanim rozeszła się wie o jego por 
Kurłow był jaż daleko od nas. jegoipornaniu; 


Naaajutrz była niedziela. Cała uwięziona 
Wiara -została zwołana i wezwana do narady 
lad losem dręczonego niewinnie kolegi. Zale- 
dwo się pomieściliśmy w największej sali pier- 
Wszągo piętra, 

Mowcy jeden -za drugim zabierali głos 
zupełnie tak, jak na sejmie. 

Jest coś zawsze wielkiego, Solennego w 
ludowem zgromadzeniu! Cóż jest bowiem szczyt- 
ei Jak słowo ludn, który czując godność 

' ii r r 
ści ewojej ? em pojęcie siły i sprawiedliwo 

Byliśmy w tej chwili Szczęśliwi o tyle, 0 
ile nimi być można w więzieniu. Ta spójnia 
tysiąca ludzi, pętanych jednem tętnem brater- 
skiego serca, fly somata nas, przypominając 
chwile niedalekiej przeszłości w powstaniu. 

— Panowie! — zawołał jeden z mowców, 
wchodząc na tapczan więzienny. Od dawna 
ZRoBimy bezroznmne kaprysy pułkownika, który 
pokrył się płaszczem naszego protektora, jego 

zikie, sołdackie postępowanie cięży nam już 
p awna. Czara za pełna, godzina wybiła! Je- 
k do dziś dnia znosiliśmy cierpliwie fantazje 
k Futnego zwierzęcia, który nas draźnił na 
ażdym kroku, niechaj się teraz dowie, że 
fizi ało się to nie z powodu zbytecznej, hańbią- 
$>] Wległeści, ani z powodu obojętności na wła- 
SRĄ godność. Żokazaliśmy się wyższymi przez 
o 8 


ą *) Zobacz nr. 269, 260, 261, 265, 266, 267, 
19, 278, 280, 282, 13, 14,-16, 30, 21, 22, 23, 
10Ł > 2% 54 85, 86, 38, 56,58, 59, 86, 88 i 


ZO OWO _ RAZ 


tychże 


We. Lwowie. Czwartek. dnia 4, Maja 1876 


rano przed przybyciem reszty ministrów wę- 
gierskich do Wiednia. 


pili od żądanego zrazu kartelu, i przyjęli w za- 
sądzie stanowisko rządu austrjackiego, 
samo towarzystwo akcyjne ma założyć bank 
austrjacki i bank węgierski. 
czyli, jako nie mogą zadowolić się tem ustęp- 
stwem, że z „każdoczesnaj sumy obiegowej bi: 


letów bankowych“ ma być pewna kwota dla 


Węgier użytą, jak długo o sumie tego każdo- 
ckesnego biegu biletowego miałby i 
tylko interes austrjacki, a nie zarazem j 
gierski. Obstawał więc rząd węgierski 
tèm, aby pewna część skarbu metalowego by- 
ła Węgrom przyznaną, i aby na podstawie tej 
snmy metalowej, według klucza, jaki w przy 


wę- 


proponowaną ze strony austrjackiej Radę 
neralną, jako najwyższą instancję baukową, al- 
bo całkiem usunięto, albo w ten sposób zmie- 
niono, iżby na czele każdego banku stał wice- 


spół z mianowanym przez koronę gubernato | 
Ar rozstrzygali we wszystkich wypadkach, w 


między obiema dyrekcjami bankowemi. Gdyby 
i jednego ani drugiego dopiąć nie można, to 

"przynajraniaj atrybucje Rady jeneralnej na 
le okrojobo, iżby obie 
zbrami się nie stały. Już po środowem posłu- 


„decydującej“ te żądania 
ku nie mapotkają wielkich trudności. 

W niedzielę, a następnie w poniedzialek | 
gabinet uustrjacki odbył walną naradę, na któ-! 
rej, jak donosi Frmdbl., „zastanawiał się nad 


mienia.* Zdaje się więc, 


sprawie bankowej ostatecznie ustąpił: 
teczne propozycje austrjackie, poczem zwołano, 


na dzień następny wspólną konferencję, na kið- 


dowej Polit. Corresp, że 
w sejmie węgierskim wniesione, a obydwa rzą- 
obowiązały się solidarnie do przeprowadze- 
nią tych przedłożeń* — zdawałoby się, 


Eu 
<q 


nie jest. 


jął tej ngody w dobrej woli; jest to zresztą 
ugoda dopiero co do zarysów ogólnych — po- 


ności sprawy objasnimy to bliżej. 


cierpliwość, zachowując ciszę przy wzburzonem sze postępowanie, to powiuno być naszem ha: |drngiej, prawo silniejszego, upadające ze zgni-| zachowując ciszę przy Taf 
uczuciu. Spokój, jaki panuje w chwili, w której 
,|przemawiam , najlepszym jest dowodem, że 
wszyscy razem ożywieni jesteśmy jednem bra- 
terskiem uczuciem, które w nas pokrzywdzono. 

— Tak, tak, rozległo się zewsząd. 

- A więc skoro jesteśmy jednem ncezu- 
ciem ożywieni, działajmy razem jeden za Wszy- 
stkich, wszyscy za jednego! 

— Dobrze, dobrze powtórzyli wszyscy. 

— A więc panowie, podnieśmy Się wszy- 
scy, jako lud obrażony, ale dumny pomimo 
niewoli i nie upadły w nieszczęściu. Podnieśmy 
się naraz, niech ustraszą się katy, w których 
rękach jesteśmy. Podnieśmy się, nie jako zgłu- 
piałe masy, która zatrzymywać się nie umieją, 
nierozumnemi mamiętnościami wiedzione, lecz 
jako bracia, dopominający się 0 swoje ludzkie 
prawa. Jednak panowie, stawiamy na kartę 
wszystko, zwycięstwo albo przegrana, wiedzmy, 
że biada będzie zwyciężonym. Czy wszyscy 
jesteśmy zgodni w naszem postanowieniu ? ! l 

— Wszyscy, wszyscy — odezwały się 
głosy. 

— A więc nie lękajmy się, ale. śmiało na- 
przód; — mówił dalej nasz kolega — bez krzy- 
ku, postępujmy z taktem w obronie naszej. 
Zdaniem mojem należy naprzód wybrać depu- 


tację. 

Zgodzono się. Deputacja została wybraną, 

Następnie naradzano się nad tem, co nadal 
należało uczynić. Postanowiono, ażeby deputa- 
cja udała się do kapitana, żądając, aby pnłko 
wnik Kurłow do nas przybył, chcemy z nim 
bowiem pomówić. 

— Gdy przyjdzie pułkownik — odezwał 
się jeden A = pamiętsjcie panowie, 
aby nie ustępować przed nim, nie cofać się 
przed jego energicznym „po miestam mietieżni- 
ki“. Bez krzyków z godnością pokażemy mu, 
że się go nie lękamy. Więc panowie, grubą 
rozpoczynamy grę, biada nam, jeśli się nam no: 
ga pośliźnie, śmiało i z taktem! 

Deputacja udała się do kapitana, przedkła- 
dając ma nasze życzenia. 

— Panowie! — zawołał kapitan przestra- 
szony, załamując ręce, — Czy dobrze obmyśle- 
liście co czynicie? Pułkownik ogromnie rozgnie- 
wany, a biada wam, jeśli się sprzeciwicie jego 
woli. Dziś niedziela, on jest na przeglądzie ba- 
talionu, nie można go więc niepokoić waszem 
wezwaniem. 
yczeniem Stanowczem naszego ogółu, 
panie kapitanie, aby pan pułkownik raczył się 
do nas potrndzić , — odrzekła deputacja. 

— Panowie, panowie co robicie ? 

— Jeśli pułkownik odmówi, poprosimy gn- 
bernatora. 

Na takie stanowcze wyrzeczenie, kapitan 
rad nie rad wsiadł do kolaski, i ruszył do puł- 
kownika. 

Deputacja. wróciwszy, 
ności swojej, i zachęcała 
wagi. 

— Nie cofać się przed niebezpieczeństwem 
panowie, — powtarzali. miało do czynu, a z 
godnością i taktem. 


zdała sprawę z czyn- 
lad uwięziony do od- 


stanowić | becnej podstawie, 


bo też rząd musiał zrzec sią przeprowadzenia 
przy |swoich żądań co, do sprawy konatytu 


órychby nie mogło dojść do porozumienia 


dyrekeje : zupełnie | dobna. 


niu Tiszy u cesarza pewnem było, że u sfe- | uchwalił 


rej pod przewodnictwem korony, ugoda doszła wnętrzuych stosuukach 
do skutku. Z doniesienia anstrjackiej półurzę-|Sprowadziło, wpływ  Austro- Węgiel 
„że odnośne przedło: spraw europejskich zostałby całkowieie spara- 
żenia będą równocześnie w Radzie państwa i | liżowany. 
„Takie. oświadczenie było smat treścią 
które Tisza koronie, w sobotę 
że ugo- | przedłożył, Jak nam donoszą, sferaj dacydująca 
da jest już stanowczo załatwioną. Możemy je- przyjęła to oświadczenie ż zadowotćniem i wy- 
dnak z całą niemal pewnością twierdzić, że tak | raziła nadzieję, że tym sposobem główne tra 
dności między cboma rządami zapewne będą 
Ani rząd austrjacki, aui węgierski nie przy- uchylone. 


Rząd z dlowęgiaskkianiEl Epa A > aei fer ae i ALP, miał dwie drogi przed so- 
bą. Albo musiał oświadczyć, że niepodobna mu 


Otóż w sprawie bankowej, Węgrzy odstą- proponować | sejmowi węgierskiemu ugody na 


warunkach, które Aząd austrjacki uznije za 


że to możliwe do przyjęcia. W takim razie musiałby 


stanowczo podać się do dymisji. Cóż by nastą- 


Natomiast, oświad- | piło? Oto bardzo łatwo mogło się okazać, że 


żaden inny gabinet węgierski jest niemożliwy, 
a gdy kraj nie może obyć się bez rządu, więc 
gabinet Tiszy byłby zniewolonym pozostać na- 
dał i probować przeprowadzenia ugoda o- 
którą Węgry ódrzucają. Al- 


zadowolić się ustępstwawi 


wej, któreśmy powyżej określili. 


Pierwsza al 


' |teruatywa była dla obecnego rządu % tyle do- 
szłym statucie banku Narodowego ustanowiony ; godniejszą, że mógłby się zasłaniać wpnówką, 
będzie, odbywała się emisja biletów bankowych |1ż tylko pod naciskiem skrajnej konieczności 


dla Węgier. Dalej pragnął rząd węgierski, aby |przyjął tę ugodę. Tu jednak zachodził, zarzut, 
je.|iż rząd albo musi być zdania, że w danych 


stosnnkach taka nawet ngoda będzie dla Wo- 
gier korzystniejszą, niż owe nieprzejrzane za- 
! mieszki, „Jakieby odrzacenie jej sprowadziło ; a 


gubernator, a ci dwaj wicegubernatorowie we. | wtedy nie byłoby przyzwoicie, przyjmować tę 


ugodę dopiero po szeregu eksperymentów, o 


fp płonności z góry było się przekona- 


nym, — albo też. ministerjum* jest zdania, że 
takowa ugoda. jest stanowczo szkodliwą dla 


Węgier, a wtedy na żaden sposób nawet pod 


naciskiem ostateczności przyjąć iej niepo- 


„Rząd węgierski, jak donosi Pester „Lloyd, 
jąć się drugiej alternatywy. tj. oświad: 


Węgrów co do czyć koronie, ża dla uprżątnięcia fatslnej sy 


tuacji, i ze względu na położenie Edtrępy, 2rze- 
ka się bezpośredniego sukcesn W sprawie kon- 
sumcyjnej i tylko co do Sprawy bankpwej przy 
żądaniach swoich obstaje. Powiadamy: ze wzglę- 


nowemi propozycjami pośredniczącemi, ltaką dat, du na położenie Europy, albowiem dwcale nie 
odpowiedź, że jest nadzieja dojścia do porozu- bez podstawy była pogłoska, że w mazie ustą- 
że gdy wszystkie inne | pienia obecnego gabinetu węgierskiego musiał: 
punkta już były załatwione, rząd austrjacki w |bY uważać europejskie stanowisko , monarchii 
że za-|za narażone i nie mógłby przyjmować nadal 
raz w poniedziałek cesarz otrzymał już i osta- | odpowiedzialności za tok spraw zagranicznych. 


Hr. Andrassy miał owszem / aświadczyć, 
że głębokie  zabuczenie, jakiebf, w we- 
monarchii przesilenie 

na tok 


sprawozdania, 


„Tak stały rzeczy w niedzielę; i 
nadzieję, że rząd anstrjacki potrafi ocenić ofia- 


zostają więc szczegóły do załatwienia. Dla waż-| rę, jaką politycy węgierscy ostatnim razem zło- 


[LL i 1 beda stawiać dalszych zapór w spra- 


sze postępowanie, to powiuny być naszem ha: 
słem — rzekła dapatacja. 

W pół godziny potem powrócił kapitan, i 
zakłopotany do wysokiego Stopnia, rękami ma- 
chając oznajmił nam, że „Kurłow sierdity, sier: 
dity najokropniej*, 

Czy przyjdzie pau pułkownik 
ła się go delegacja nasza. 

— Nic mi nie mówił o swojem przyjściu, 
oznajmił mi tylko, że jestem starym kpem,... a 
to wy winni temu... Strzeżcie się jednakże, 
strzeżcie się, bo straszne rzeczy badą się tu 
działy, jeśli on ta przyjedzie. 

Godzina upłynęła, potem druga, 
wnika widać nie było. Poczęli się wszyscy nie- 
cierpliwić, już i szmer głuchy a groźny: dawał 
się słyszeć w salach, gdy z drugiego piętra 
rozległ się głos po całym, badynku. 

w er EETL hol 

okien widać było przybie 
wnika w pełnym uniformie. "Na emo" 4 
lowało się silne pornszenie, gniew jwściekłość. 

Stan, w jakim się Karłow znajdował, był- 
by w każdej innej chwjli wzbudził zamięszanie 
i niepokój pomiędzy nami, lecz tym razem po 
dwajał tylko w nas zapał, i budził już i tak 
mocno wzburzone umysły. 

Masy w agitacji podobne są do kul arma- 
tnich, opór je drażni, wydobywa siłę, z powoda 
której kule rykoszetują. 

Łagodność wstrzymuje czasami wybuch, o- 
pór druzgoce zawsze tamę, która trzymała ży- 
wioł, będący w burzy. 

Kurłów wpadł na korytarz pierwszego pię- 
tra z wściekłością krzycząc na całe gardło. 

— Po miestam hantowszczyki ! 

Za nim postępował kapitan i uzbrojeni żoł: 
nierze z odwachu. 

Na okrzyk pułkownika, jakby niepowstrzy- 
mane bałwany wzbnrzonego morza, poczęli nasi- 
gwałtownie wychodzić z góry lub ze stancji 
napełniając korytarz. 

Krzyki niczem niepowstrzymane podnosiły 
się ze wsząd w groźny Sposób, rewolucja wię- 
zienna wybuchła w całej pełni! 

Już cofać się nie było podobnem, a zresz- 
tą ta silna protestacja, głośne wypowiedzenie 
posłuszeństwa i to nagłe podniesienie się jeń- 
ców, powalonych o ziemię jeszcze parę godzin 
temu, aż nadto mówiło, że wojną stanowczo 
była wydaną uciskającej nas władzy, 

Kurłow z kapitanem w mgnieniu oka zo- 
stali otoczeni i odcięci od żołnierzy, którzy z 
bronią w ręku na schodach pozostali. 

Krzyk się podwajał. Kurłow, niespodzianie 
napadnięty, nie wiedząc co dalej. nastąpić mo- 
że, pobladł ze strachu, kapitan zaś nasz ogłu- 
piał zupełnie i trzymając rękę pod daszek i 
drząc patrzał na walącą Się potęgę Knrłowa! 

— Panowie cicho! wrzasnął jeden z dele- 

ch. 
i ze Nar jakby siłą czarodziejską, cały ten 
lud poruszony, cała ta masa wzburzona ucichła 
jak ocean gdy wicher ustaje. 

Urocza była to chwila! Z jednej strony 
lud uwięziony, ów tew draśnięty. podnoszący 


— 


-— 8pyta- 


a pułko- 


To powinno cechować na-|się dumnie i z powagą czuć dający swą Siłę, z 


yjnej i. 
w sprawie, banko- 


mamy 


w tak ważnej 
wiada : 


wie bankowej. W takim razie różnice między 


ży 


Rok XV, 


Przedpłaie i ogłoszenia przyjmują: 

We LWÓW. wi bióro administracji Z =, 4 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej RO- 
wa ulica l. 201) i ajencja dzienników W. Piatkow- 
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ. 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croix. Rouge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Kaczkowski. Faubong. Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stuberbostei 
9, Rotter et Cm. I. Kiewergasse 1316G.1L.ianle et 
Cm. 1. Maxieilianstrasse 35. W FRANKFUNCJE: pad 
Menem w Hawburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczę etuowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskry pta drobne nie 
zwracają się, lecz bywaja niszczone. 
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Zakończenie to nie wiemy, czy tylko jest 


obami rządami postradałyby cechę zapalną, groźbą. czy też w istocie Węgrzy cheg się na 


przez co jednak wcałe nie powiadamy, iż co do 
postanowień szczegółowych nie będzie jeszcze 
potrzeba mnóstwa trudności pokonać. Wtedy 
też dopiero zaczną rokowania z bankiem naro- 
dowyw, w których rząd węgierski nieraz jesz- 
cze będzie musiał całej użyć energii, aby uzy- 
skać należyte interesów węgierskich uwzglę- 
dnienie." 


Z, listu wiedeńskiego z niedzieli, który Pe- 
ster Lloyd 16wnocześnie podaje, można się do- 
myśleć, że Tisza, przedkładając koronie w so 
botę swoje sprawozdanie, zarazem po raz trze 
ci podał się z całym gabinetem do dymisji, i 
w ra£ią ponownego jej odrzucenia postanowił 
„odwołać się do kraja“ — tj. rozpisać nowe 
wybory do sejmu, w którychby się wola kraju 
co do ngody dobitnie wyraziła. Skutkiem tego 
musiałaby być wojna na zabój między obiema 
pojowami monarchii, i zamiast ugody kompro- 
misowej, ugoda przez zwycięstwo jeduej ze 
stron walczących a przez klęskę drugiej, i 
przynajmniej doczasowe wykluczenie _ Austro 
Węgier z szeregu wielkich mocarstw właśnie 
chwili obecnej. List ten po- 


„Tisza z całym swoim gabinetem złożył 
próbę olbrzymiej cierpliwości patrjotycznej, któ- 
ra mu zewsząd wysoce będzie policzoną. Aby 
dójść bodaj do jakiego tymczasowego rezultatu, 
zezwolił 'na odroczenia sprawy konsumcyjnej. 
Chodziło więc już tylko o bank —i w tej spra 
wie przedmiotem ostątniej a zaciekłej walki było 
Żądanie Węgier co do podzielenia skarba meta: 
lowego i niezawisłości dyrekcji peszteńskiej, P. 
de Pretis z godnym lepszej sprawy uporem, 
bronił dotychczasowej polityki banku: narodo- 
wego, która krajowi tyle ran głębokich zadała. 
Nie chce dopuścić, aby Węgry niezawisłemi 
Się stały, przeoczając, że wtedy i Anstrja po- 
zostałaby w haniebnej zawisłości (od banku 
nar.) Hr. Audrassy rozbijał się na wszystkie 
strony. W najwyższym stopniu zajęty naprężo- 
ną sytuacją polityczną, usiłnje on i wewnątrz 
pośredniczyć. Węgry powodują się jemn; i je- 
żeli dotychczas krok za krokiem ustępywali i 
sukcesem w sprawie restytncyjnej się zadawa: 
lają, to tylko dlatego, że monarchja całej swo- 
jej powagi w radzie ludów potrzebuje, aby w 
sprawie wschodniej stać na straży swych inte- 
resów żywotuych. Ministrom przedlitawskim, a 
raczej ministrowi skarbu zdaje się, że nad te 
interesa trzeba inne przenosić. Nam się zdaje, 
że-się mylą, i blizka przyszłość to-pokaże. Dy- 
misji ministrów węgierskich, jak wiadomo, nie 
przyjęto. Co do ministrów austrjackich 
jednak zapewna inaczej się stanie, zwłasz- 
cza gdy głowa gabinetu przedlitawskiego, pan 
Lasser, zupełnie opadł na siłach w skntek 
swojej słabowitości, i koniecznie wypoczynku 
potrzebn e.* 


drugiej, prawo silniejszego, upadające ze zgni- 


ych swych posad i tracące swą potęgę za je- 
dnym zamachem. 
Spokój, towarzyszący tej więziennej rewo- 
lucji, przypominał pierwszą walkę *z wrogiem 
w Warszawie, wspaniałe a wielkie- manifesta- 
cja z 1861 roku. 


Kto po naszej cudownej jedności, 
okazanem posłuszeństwie władzy swojej, 


kto po 
Z 
może bez kłamstwa, że powstanie z 1863 
nie miało politycznego rozumu? Kto może od 
wiedzieć, że naród nasz, wytrzymawszy próbę 
najtrudniej klejącej się tajemnej organizacji, nie 
dojrzał do państwowego urządzenia ? Stary 
nasz naród mógł zdrętwieć chwilowo w niewo- 
li, lecz we krwi i w dnehu jego pozostało po- 
czucie i pojęcie polskiego prawa, polskiego po 
słannictwa i obowiązku. Charakter narodu, jak 
człowieka pojadyńczetgo najlepiej wybija się w 
chwilach samodzielnych a gwałtownych  wzru- 
szeń. Tym którzy gnieść nas powstańców z r. 
1863 chcą oszczerstwem. przypomnieć wypada 
czasy delegacji warszawskiej, manifestacje i or- 
ganizację z rządem narodowym na czele, tak 
prostą, rozumną, a tak słusznie podziwianą 
przez narody. 

Delegowany zbliżył się do pułkowniza oto- 
czony tłumem naszych. Wyszedłszy Z pierw- 
szego wrazenia strachu Kurłów chcąc jeszcze 
próbować swojej energii krzyknął machając rę- 
kami: 

— Co chcecie? Co chcecie? Krwi mojego 
ciała ? Wiernie carowi służę. 

— Pan pułkownik może być znpełnie spo- 
kojnym pomiędzy nami, odparł delegowany. 
Jesteśmy ludzmi honorowymi i nic złego panu 
nie zrobimy. Jako pierwszą prośbę, którą do 
pana zanosimy, prosimy, ażebyś oddalił żołnie. 
rzy, bo rozprawiać nie będziemy pod bagneta- 
mi, dodał z siłą nasz delegowany, wskazując 
ręką na wartę, znajdującą się na schodach. 

Kurłow kiwnął, żołnierze odeszli, 

— (Cicho panowie! krzyknął delegowany. 
Obracając się potem do pułkownika rzekł do 
niego: Pan kazał w kajdany okuć naczelnika 
dziesiątki, z której jeden nasz towarzysz uciekł. 

— Spełniłem tylko mój obowiązek ! 

— Żle to był pojęty obowiązek, pania puł- 
kownika. Dlaczegoż jeden ma być odpowiedzial- 
ny za myśli drngiego. Czy zwierza się przed 
zwierzchnikiem ten, co chce uciekać? Diesiętnik 
nić wiedział nic o zamiarze tamtego, zapewnia- 
my pułkownika. 

— Więc czego chcecie panowie? 

M — Zeby pan nwolnił natychmiast dziesięt- 
nika. 

— Uwolnić, uwolnić? 

Żądamy, inaczej nie wypuścimy ztąd 
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pana. 

— Wypuszczę go, dziś będziecie go mieli 
pomiędzy sobą. 

— Pan pułkownik daje nam słowo? 

— Słowo żołnierskie! 

— Dobrze. Druga rzecz, chcemy, aby dzie 
siątki | nasze BP rozwiązane. 

— Zgoda! 


gabinecie Auersperga zemścić. Godnem uwagi 
jest i to, że list powyższy, jak Pester Lloyd pod- 
nosi, pochodzi z pióra austrjackiego. Węgrzy 
znoszą Się już widocznie z kotami austrjackiemi, 
czekającemi na upadek gabineta Auersperga. Go- 
dnym też uwagi jest telegram Pester Lloyda 7 
Wiednia d. 1. bm., że podczas gdy rząd au- 
strjacki z całą zaciętością sprzeciwia się prze- 
niesieniu części metalowego skarbu bankn na- 
rodowego do Pesztu, dyrekcja banku półurzę- 
dowo oświadczyła, że nie uważa tego przenie- 
siaaia za szkodliwe lub do wykonania niemo- 
żliwe. Inuy jego telegram powiada, że nawet 
w razie najpomyślniejszym ugody nie możnaby 
uważać ga „skończoną”, a mianowicie ministro- 
wie wępierscy obawiają sią że jeszcze długo 
będą we Wiednin zatrzymani. 

Artykuły Press i Blattów w sprawie ngo- 
dowej brzmią bardzo dumnie — pisma węgier- 
skie zaś przygotowują już walkę eo do odno- 
wienia prawno - politycznego ugody austro- 
węgierskiej z r. 1867. 


Podług sprawozdań, nadeszłych z Graho- 
wa, owyprawie niksickiej, -Makhtar 
basza przedsiębrał był drugą ekspedycję z Gac- 
ka do Niksicza jaż d. 26. kwietnia, był jednak 
zmuszony przez powstańców do odwrotu. Do- 
piero d. 28. kwietnia przedsięwziął trzecią 
wyprawę i po całym szeregu krwawych u- 
tarczek, został w niedzielę d. 30. kwietnia o 
jedenastej godzinie przed południem przez po- 
wstańców otoczony. Tak mówi specjalny kore- 
spondent wiedeńskiego Tagólattu w depeszy, 
wysłanej d. 1. maja z Dubrownika przed połu- 
dniem. Popołudniowa depesza z tegoż samego 
dnia tak brzmi: „Podług wiadomości, nade- 
szłych do wczoraj wieczór bezpośrednio z Obo- 
zu powstańczego, Mukhtar basza na czele 15 
tysięcy ludzi i z prowiantem dotarł w piątek 
wieczorem do Presieki. Tam przyszło do krwa- 
wej bitwy, przy której wprawdzie w nocy na 
sobotę udało się pewnemu oddziałowi tureckie 
mu, z 500 ludzi złożonemu, dotrzeć manowcami 
przez pozycje powstańcze do Niksicza z taką 
ilością prowiantu, jaką na barkach unieść mo- 
żna było, ale wojsko Mukhtara baszy, które u- 
siłowało z wielkiemi zapasami Żywności prze- 
rznąć się przez Presiekę do Niksicza, zostało 
w całodziennej (sobotniej) krwawej bitwie od- 
parte przez powstańców. Powstańcy zmusili 
Mukhtara baszę z jego armią i prowiantem co- 
fnąć się do Nozdrów. Wczoraj, w niedzielę, 
walka dalej trwała przez dzień cały. Ku wie- 
czorowi armia turecka została zupełnie otoczo- 
ną przez powstańców.“ Wytłumaczenie a raczej 
sprostowanie faktu o dostarczenie małej ilości 


prowiantu przez oddział 500 ludzi, podaje de- 
„dd z Grahowa, R wprost A obozu 
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— | — Aby gospodarstwo kuchni, prowiat gospodarstwo kuchni, 
było w ni rękach. 

— Zgoda! 

— Abyś pan z nami 
saldacku poaiępował. 

— Zgoda! 

— Teraz panie pnłkowniku jesteś wolnym, 
Dokończywszy tych słów, delegowany dał znak, 
tłum się rozstąpił i zrobiono miejsce dla pul- 
kownika. 

— Panowie, zawołał wtedy Kurłow, nigdy 
nie zapomnę, że postąpiliście ze mną w szla- 
chetny sposób, co życzycie, będzie więc speł- 
nienem. 

Wyrzekłszy te słowa ukłonił się grzecznie 
po wojskowemu i szybko zszedł po schodach. 

Władza Kurłowa nad nami już nie istniała. 

Przed tym wypadkiem powszechnie w mie- 
ście mówiono: „A co, Karłow tęgo trzyma Po- 
lakó w; „matadiec“, po tej zaś, spokojnej rewo- 
lucji zwano go „durakiem*, wtedy właśnię, gdy 
okazał rozum. 

Nasz kapitan długo jeszcze potem nie poj- 
mował wszystkiego co się stało, a mianowicie 
nie mógł sobie wytłamaczyć, w jaki to sposób 
można przegrąć lub wygrać sprawę bez wmię= 
szania się bagnetów i przelewu krwi. 

Od owej epoki nastały dnie spokoju i pra- 
cy bez chmury. Przychodził do nas czasami 
Kurłow, lecz trzymał się z daleka i z nadzwy- 
czajną grzecznością, oraz delikatnością z nami 
postępował. 

W wielkiej znajdując się liczbie, ożywieni 
powstańczym duchem, ciągle w nadziei, że po 
za Dnieprem huczą jeszcze powstańcze strzelby, 
umyśliliśmy w końcu wyrwać się z tej niewoli, 
która aczkolwiek nie była straszną, była zaw- 
sze niewolą i wiązała nam ręce, gdy bracia w 
kraju ginęli dla sprawy niepodległości Polski! 

Wybraliśmy pomiędzy sobą komitet, który 
ułożył plan ucieczki i naznaczył dzień, a raczej 
noc do wymarszu. 

Byliśmy oddaleni o kilkadziesiąt wiorst od 
nieprzebytych lasów Brańskich. W pierwszej 
chwili rozpoczęcia działania w Orle mieliśmy 
napaść ra arsenał, znajdujący się naprzeciw, 
zabrać z niego proch, będący w jaszczykach przy 
rzece, i zatopić tę część, której wziąć z sobą 
nie będziemy mogli. Miasto od naszego punktu 
działania było dość daleko, rachowaliśmy więc, 
że zanim garnizon w mieście zostanie zaalar- 
mowany, i zanim podąży za nami na podwodach, 
zebranych z okolicy, partja nasza powstańcza, 
z ośmiuset dzielnych złożona ludzi (starców i 
niechętnych ucieczce mieliśmy na miejsca zo- 
stawić), mogła przez noc jedną dotrzeć do 
wspomnianych lasów. 

Spodziewaliśmy się bitwy przy przeprawie 
przez Dniepr, rachowaliśmy jednak, że ci, co 
ocaleją, połączą się w Polsce z oddziałem” pp- 
wstańców i będą nżytecznymi ojczyźnie. 

Tski był nasz plan, lecz niestety inaczej 
się A, f ` 

wilię naszej ucieczki, jedna dziesiat 
będąc w polu w cegielni na "robocie po H i 
stem, umyśliła skorzystać z nadarzającej się 
sposobności i uciec, nie czekając na wykonanie 


prowianta 


grzecznie a nie po 


powstańczegi, znajdującego się w chwili wy: 
słania depeszy (1. maja wieczorem) powyżej 
portu Nezdrów. Depesza ta tak dosłownie po- 
wiada: „Jak stwierdziły zeznania wziętych w 
niewolę żołnierzy tureckich, 500 cywilnych mie- 
szkańców z Niksicza przedarło się (podczas bi- 
twy?) do Presieki i napowrót, uniosłszy z 30- 
ba trochę prowiantu. Mnkhtar basza i wojsko 
jego wcale nie widziały nawet Niksicza, gdyż 
zostali wyparowani z miejsca, odległego o dwie 
godziny od tej fortecy. Walka trwa ciągle.“ 

Podług tych relacyj, wyprawa jeszcze nie 
skończona i sukcesa po stronie powstańców. 
Nie zapomnijmy jednak, że relacje te pochodzą 
ze Źródła tylko słowiańskiego i z pewnemi małe- 
łemi sprzecznościami przypominają relację Mukh 
tara baszy z pierwszej jego wyprawy, kiedy to 
dorosił o swoich zwycięztwach, a jednocześnie 
musia! cofać się do Gacka. Zdaje się więc, że 
jeśli nie było zupełnej porazki powstańcow, to 
jednak Turcy musieli odnieść znaczne korz. ści. 
Fakt zaprowiantowania budzi wielkie podejrze- 
nia w trawdaiwość relacyj dubrowniekich i gra- 
howskich. Bliższe szczegóły podamy wówczas, 
kiedy nadejdą sprawozdania ze strony przeci- 
wnej, które dotychczas ograniczają sięna ogól- 
nikach. 

Rząd włoski podług zdania» dzienników 
katolickich, wychodzących w Rzymie, poruszał 
sprawę zwołania kongresu europejskie- 
godla załatwienia spraw kościoła 
z państwem. W tej samej sprawie Ajencja 
Havasu otrzymała . dnia 27. z. m. następujący 
telegram z Rzvmn: „W ostatnich dniach konfe- 
rowali reprezentanci mocarstw pierwszorzędnych 
z kilku, wielki wpływ mającymi kardynałami i 
pytali o warunki, pod któremi by można zała 
twić konfiikt, istniejący między rozmaitemi pań- 
stwami a kościołem katoli«kim, W. konferen- 
cjach tych oświadczyli kardynałowie jednomyśl- 
nie, że głównej przyczyny tych konfliktów szu- 
kać należy w nieszanowaniu (mćconnaisance) 
duchowej niezależności kościoła przez niektóre 
państwa. Zadna z obydwóch władz, tak mówili 
kardynałowie, niema być podporządkowaną dru- 
giej w odnośnych sferach — jedno istnieć ma 
przymierze i zgoda, regulowana konkordatami, 
prawnie z jednej i drugiej strony szanowanemi. 
Bez tego warunku nie masz pokojn między ko: 
ściołem a państwem. Reprezentanci mocarstw 
zdali rządom swoim sprawozdanie z tej kon- 
ferencji.* 

W sobotę odbywały się w sejmie prnskim 
dalsze obrady nad projektem kolejowym. Pro- 
jekt ten w redakcji komisyjnej tak brzmi: 
$. 1. Rząd ma prawo zawierać z niemiee- 
kiem cesarstwem układy, na mocy których 

1) wszystkie budujące się, lab oddane już 
do publicznego użytku koleje państwowe wraz 
z wszystkiem co do nich nalaży, oraz wszyst: 
kiemi prawami i zobowiązaniami tak co do bu- 
dowy, jak użytku ich, mogą za Stosownem wy- 
nagrodzeniem przejść w drodze knpna na rzecz 
niemieckiego cesarstwa; 

2) wszelkie prawa państwa, odnoszące się 
do administracji i użytkn kolei, niebędących 
własnością państwa, czy takowe polegają na 
prawie, czy koncesji lub układzie, mogą być 
przelane na niemieckie casarstwo; | 

3) w równej mierze mogą być. odstąpione 
niemieckiemu cesarstwu wszystkie prawa ma- 
jątkowe i udziałowe państwa eo do kolei, za 
stosownem wynagrodzeniem; 

4) cesarstwo niemieckie może również za 
stosownem wynagrodzeniem przejąć wszelkie 
zobowiązania państwa co do kolei, niebędących 
jego własnością; 

5) prawa nadzoru państwa nad kolejami 
przechodzą na uiemieckie cesarstwo. 

$.2 C: do wyrażonych w $. 1. pod nr. 1, 
3 i 4 układów zastazega się przyjęcie ich przez 
obiedwie Izby sejmowe. 

Izba z pospiechem przystąpiła do drugie- 
go czytania projektu. 

Napróżno protestowal poseł Windhorst (z 
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ważnej sprawie, na próżno wskazywał, że spra- 
wozdanie stenograficzne o pierwszych obradach 
jeszcze nie wydrukowane, tak, że wywody mi- 
nistrów, a zwłaszcza ważua, a do tego niesły* 
chanie zawiła mowa pruskiego ministra finan- 
sów nie mogła być gruntownie zbadaną, napró- 
żno prosił, aby dano krajowi czas i sposobność 
do wyrzeczenia w tym względzie swego zda- 
nia, większość postanowiła jak najprędzej uła- 
twić się z przedłożeniem. Nowy to i ważny 
przyczynek do ocenienia liberalnej fabrykacji 
prawa! Do głosu zapisało się 5 mowców prze- 
ciwko projektowi, a 8 za nim. Frzed mowcami 
z łona Izby zabrał głos minister rolnictwa, dr. 
Friedenthal, i dowodził, że plan zakupna żela- 
znych kolei bardzo jest korzystny w interesie 
rolnictwa wobec rozmaitości, jaka panuje w za 
rządzie kolei, jako też wobe: materjalnej samo 
woli i braku systemu co do taryfy. Minister 
wykazał dalej trudności, z jakiemi ma do wal 
czenia transport artykułów Żywności, i dowo- 
dził, ile diferencjalna taryfa szkodzi krajowenu 
handlowi eksportowema. Brak wszelkich arg'i- 
mentów, jaki cechował mowę ministra, miała 
zastąpić odezwa do „przyjażni cesarstwa“, za 
kończył tedy minister wzmianką, że „dobro oj- 
czyzny* wymaga od posłów przychylnego wo- 
tum. — Poseł Schorlemer-Alst przemawiał prze 
ciw projektowi, a mowę jego przyjmowało cen- 
trum wielkiemi oznakami zadowolenia. Obok in- 
nych silnych dokumentów, dowodził, że już sa 
ma okoliczność, iż kanclerzowi, odpowiedzialne 
mu za wszystko, i dlatego nieodpowiedzialnemn 
za nie, chcą jeszcze włożyć na barki najwyż 
32€ kierownictwo wszystkich kolei, a odciągnąć 
je odpowiedzialnemu ministrowi pruskiemu, po 
winna każdemu, kto jeszcze zachował zmysł 
dla konstytncyjnych stosunków, otworzyć oczy 
na połityczne skutki tego planu. Skończyć się 
to musi na nabyciu wszystkich innych państwc- 
wych i prywatnych kolei, co znowu odżywi pe- 
rjod szwindlu i agio. Uważając tedy projekt za 
nadzwyczaj szkodliwy dla ekonomicznych sto: 
sunków, i za wielki błąd polityczny, a nadto 
za wzmocnienie potęgi i nieodpowiedzialności 
ks. kancierza, mowc« tylko przeciw projektowi 
oświadczyć się może. — Następnie przemawiał 
hr. Bethuzy Huc za nabyciem wszystkich głó 
wnych kolei przez państwo niemieckie, i przed- 
łożenie uważał za pierwszy krok do urzeczy- 
wistnienia tego planu. — Poseł Virchov ` prze- 
mawiał przeciwko prawu z ekonomicznych i po- 
litycznych względów, i radził jako lekarstwo 
na wszystkie niedomagania ułożenie nowego 
prawa kolejowego. Uwagi jego, zbaczające na 
inne pola życia politycznego w Niemczech, wy- 
wołały replikę ks. Bismarka i ministra handlu 
p. Achenbach. Ks. kanclerz zaręczał, że żadne 
w kwestji niniejszej nie istnieją różnice pomię- 
dzy nim a ministrem handlu, owszem w całem 
ministerstwie jak najpiękniejsza panuje harmo- 
nia. — Następnie mówił jeszcze poseł Wedel- 
Malchow i minister handlu w obronie projektu. 
Zamknięto potem dyskusję, i w imiennem gło- 
sowaniu nad $. 1. projektu przyjęto pierwsze 
jego 4 numera 206 głosami przeciw 165. Za 
przedłożeniem głosowała cała prawie narodo- 
wo-liberalna, jakoteż wolno i nowokonserwaty- 
wna frakcja, oprócz tego posłowie Lówe 
Schmidt (Szczecin); przeciwko prawu partja 
postępowa, centrum, Polacy, starokonserwaty- 
wni, posłowie v. Manteuffel, v. Tempelhoff iv. 
Richthofen, wolnokonserwatywni Nasse i Reince 
e i narodowo-liberalni Dohrn, Kalle, Kieschke, 
róder (Królewiec) i Wulfasim. Trzech po- 
słów wstrzymało się od głosu. Nr. 5. w$. 1. 
uchylono; a $. 2. przyjęto bez zmiany, od- 
rzucając poprawkę p. Reichenspergera. Przy'sa- 
mym końcu żywa i ostra utarczka odbyła się 
pomiędzy dr. Hänel- (partja postępowa) a po 
słem Lasker. 


Zjazd berliński. 


Bezustannie półurzędowe 


Że w trójcesarskiem przy |miar akcję dyplomatyczną zastąpić czynną, 


„lz trzeba ministrami spraw zagranicznych, 


to gabinet austrjacki musi sie bardzo mieć 
na baczności i nie wciągać monarchę w ro 
kowania, których celowi jest przeciwnym. 

W ogóle zjazd berliński wcale nie wpły- 
pął na uspokojenie obaw wojennych, przeci- 
wnie jeszcze więcej zaniepokoił. Jeżeli ugo- 
da między ministerstwem węgierskiem a au- 
strjackiem przyszła lub przyjdzie do skutku, 
to głównie to przypisać będzie można fatal- 
nemu położeniu politycznemu państwa na 
zewnątrz, z powodu kwestji wschodniej. Tem 
tłumaczył Tisza potrzebę spiesznego zawar 
cia ugody przed posłami węgierskimi w Pesz- 
cie, w tym duchu przemawiali korona i hr. 
Andrassy do obudwu rokujących ministerstw, 
w tym duchu oświadczenie złożyli węgierscy 
ministrowie, odraczając sprawę zwrotu podat- 
ku konsumcyjuego. Gdyby istniało serdeczne 
porozumienie w potrójnem przymierzu, toby 
nie było w austrjackich i węgierskich sfe- 
rach rządowych tych obaw zawikłania groź- 
nego na Wschodzie. Różnice zapatrywań i 
dążności między Austrją a Moskwą co do 
dalszej akcji na Wschodzie musiały dopro- 
wadzić już do znacznych nieporozumień, skoro 
w wiedeńskich sferach rządowych obawiają 
się tak mocno zawikłań w sprawie turec- 
kiej i dosyć otwarcie to wyznają. 

Czy podróż hr. Andrassego do Berlina 
i konferencje trzech ministrów spraw zagra- 
nicznych zdołają usunąć te nieporozumienia, 
bardzo wątpić należy. Być może, że będą 
na chwilę zażegnane, jak to się stało w 
sprawie memerjału o reformach tureckich. 
Lecz jak pomimo zażegnania owej sprawy za 
pośrednictwem Bismarka, wyszły na nowo 
dawne różnice na jaw, i jeszcze więcej się 
rozwinęły, tak i teraz choćby waśnie uci- 
szono, w dalszym biegu akcji dyplomatyczuej, 
sprzeczne Moskwy a Austrji interesa i dą 
żności, muszą nowe wywołać nieporozumie- 
nia, ałe już więcej spotęgowane jak obecnie. 


mierzu panuje najściślejsze porozumienie, a 
tymczasem co chwila wychodzi na jaw ja- 
kieś nieporozumienie, „które wymaga wyja: 
Śnień, tłómaczeń się, dawanych i przyjmo- 
wanych z równą nieszczerością. 

drójcesarskie przymierze przyszło do 
skutku w roku 1872, a przebywało dotąd 
najrozmaitsze fazy, i po kilkakroć już by- 
wało zakwestionowane. Zwrócone pierwotnie 
przeciwko Francji, później przeniosło swą 
akcję na Wschód Duszą i kierownikiem 
przymierza jest gabinet berliński i gdyby 
nie ks. Bismark, któremu jeszcze nie na 
rękę byłoby poróżnienie się Moskwy z Au- 
strją, to byłoby to przymierze już od da- 
wna rozerwanem. Ks. Bismark godzi ciągle 
waśniących się, a gabinet berliński wystę- 
puje jako rozjemca. Tak wystąpił i rzecz 
rozstrzygnął w sprawie mómorjału, gdy się 
Moskwa z Austrją zgodzić nie mogły na re- 
formy, które w memorjale miały być zapro: 
ponowane Turcji. 

I teraz muszą zachodzić nieporozumie- 
nia między Austrją a Moskwą w sprawie 
wschodniej. Oddano  Austrji prowadzenie 
akcji dyplomatycznej, a tymczasem na wieść o 
zamiarze Turcji, wydania wojny Czarnogórze, 
Moskwa , stanęła w pierwszym szeregu, i 
sama rozpoczęła akcję dypłomatyczną, i we- 
zwała do poparcia tej akcji inne mocarstwa. 
Aby ratować stanowisko gabinetu wiedeń- 
skiego, poseł austrjacki w Stambule hr. Zi- 
chy wystąpił samodzielnie, chociaż w tym 
samym duchu co Moskwa, czy szczerze, to 
inne pytanie. 


Dotąd niema porozumienia między Au- 
strją i Moskwą co do żądań, które posta- 
wili powstańcy hercegowińscy, gdy ich wzy- 
wał namiestnik dalmacki do przyjęcia re- 
"form tureckich. Sprawa ta ani na krok nie 
postąpiła dalej. Moskwa pragnie, ażeby te 
żądania przedłożono Turcji i je poparto. 
Austrja zgadzać się ma jedynie na udziele- 
nie ich nieoficjalne Turcji, i nie więcej, i z 
tego powodu od odezwy namiestnika dal- 
mackiego ustrzęgła cała akcja dyplomaty- 
czna w sprawie tak zwanej pacyfikacji. 
Domyśliwać się można, iż dlatego car mo- 
skiewski zaprosił hr. Andraszyego do Ber- 
lina, ażeby znowu wezwać pośrednictwa ks. 
Bismarka do usunięcia zachodzących niepo- 
rozumień, 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Płockiego z d. 30. kwietnia. 


Wiadomo zapewne czytelnikom Gazety Na- 
rodowej, że w Płocku od Nowego roku zaczęło 
wychodzić pismo perjodyezne, dwa razy na ty- 
dzień p. t. Korespondent Płocki. Pismo to, znaj- 
dnjące się pod zdolnem kierownictwem pana Zyg- 
munta Rościszewskiego, radcy dyrekcji szcze- 
(gółowej Towarzystwa kredytowego, oddaje rze- 
(,czywiste usługi okolicy, bo znając lokalne sto- 
sunki, wie, gdzie ma szukać materjału; przytem 
istojąc na straży interesów swojej prowincji, o 
ile się da robić, pod kontrolą wszechwładpej 
policji — położyło sobie za zadanie wydoby- 
wanie na Światło boże nadużyć gminnych za- 
rządów, które zostając pod egidą pisarzy gmin- 
hr. Andrassy uda się do nych, dopuszczają się bezustannie nietylko 
że żŻyczono sobie gwałtów osobistych, lecz i pieniężnych malwer- 
że aa. ESO: i że 54 (ini w ta- 
: - . 0 3 s im n. p. Płocku, niema osobnej władzy cenzu- 
sp sę > kj SEE P a ale ralnej. Olnzira należy tu do policmajstra mia- 
że cesarz austrjacki się wymówił, Jeśli bo- gta, który w ważniejszych tego rodzaju intere- 
wiem potrójne przymierze dotąd istnieje, ajedy- sach odnosi się do miejscowego gubernatora. 
nie idzie o nieporozumienia co do szczegółów Cenzura tedy dla dziennika prowincjonalnego 
jego akcji dyplomatycznej, to na cóż do te- Jest trochę swobodniejsza, jak w Warszawie; 


: r tu policmajster, nie znając stosunków, i-nad- 
Bo potrzeba zjazdu monarchów? Rzeczą psk zwytzajnie nisko wykształcony, niechcący po“ 
ministrów spraw zagranicznych porozumieć zwala na druk takich rzeczy, którychby nigdy 


Z początku oficjalne pisma moskiewskie 
i pruskie rozpaściły wiadomość, łe w Berli- 
nie odbędzie się zjazd trzech cesarzy, wraz 


gdyż i cesarz austrjacki wraz z hr. Andras- 
sym na dwór niemiecki przybędzie. Lecz w. 
trzy dni potem z Wiednia sprostowano wia- 
domość, iż tylko 
Berling... Widać. z tego, 
przybycia i cesarza Franciszka Józefa, 


i urzędowe'się co-do szczegółów. Jeśli zaś istnieje za- cenzura warszawska nie przepnściła. 


Otóż Korespondent Płocki, korzystająe z ta- 


yny 


kiego położenia rzeczy, wziął się do „panów 
wójtów, a szczególniej do pisarzy gminny”. 
których łotrowstwa przechodzą wszelkie gr 
Ale niedaleko się zaszło, bo gdy a inieje" 

' Korespondenta Płockiego, gubernator W 
kilkunastu miejscach zarządzić musiał śledź: 
two w urzędach gminnych, pokazało się, że PA” 
nowie naczelnicy powiatów, 'w*małwerskc) 
finansowych razem z pisarzami gminnymi, 497 
brze umoczyli ręce, co natnralnie fatalnie Kom” 
promitowało władzę... Przyszedł więc rozkas 
z Warszawy, aby baczniejszą rozciągnąć Cel" 
znrę nad Korespondentem Płockim, i nie poźwa” 
lać mu robić publicznie oskarzeń na nrzę 
gminne, a szczególniej zwracać uwagę na to 
aby redakcja pomienionego pisma nie kierował8 
agitacją co do wyborów sędziów gminnych, DO. 
paraliżuje sekretne instrnkcje policji, ~ ającej 
w tym przedmiocie szczegółowe wskazówki 0 
wyższej władzy. 


Prawdopodobne usunięcie się Kotzebuego 
z jenerał:gubernatorstwa, nie wróży nam by” 
najmniej zmiany na lepsze. Kotzebue na swo: 
jej posadzie nie okazał się tak drapieżny! 
jak inni jenerał-gubernatorowie, a nawet po: 
Skromił wiele nadużyć krzyczących, . spełnia; 
nych po rozbójniczemu przez gubernatorów ! 
naczelników powiatów. Jest to, bez zaprzecze* 
nia człowiek oddany rządowi, ale nie' lubiący 
się pastwić. Nieprawdą jest, aby się usuwał 
dlatego, że rząd nie uwzględnił jego przedsta: 
wienia co do zatrzymania jednego przynajmniej 
Polaka przy każdym sądzie. Kotzebue nie chce 
być dlatego  jenerał gubernatoram, że władza 
jego staje się co dzień więcej tylko nominalna- 
Przez swoje osobiste wpływy w Petersburgu * 
ratował się pod tym względem, jak mógł, ale- 
takie ciągłe borykanie sprzykrzyło mu się, ile, 
że to już człowiek stary, 78 letni, którego» 
zresztą cały stan kraju trzyma! ciągle w ua” 
prężeniu i jednej chwili pie dał mu wytchnąć: 
Trzeba w końcu wiedzieć i to, że Kotzebue 
niechętnie przyjął *jeueral-gubernatorstwo war- 
szawskie, spodziewał się bowiem być. namiest* 
nikiem królestwa, a został. jenerał gubernato 
rem przez podejście ministra dworu, który na 
drugi dzień po śmierci Berga, z rozkazu car8,« 
telegrafował do Kotzebuego w Odessie, że 
przeznaczony jest na miejsce zmarłego. Berga. * 
który był, jak wiadomo namiestnikiem, i dopie- 
ro potem, gdy przyjął posadę, objaśniono go, 
że namiestnictwo w królestwie skasowane, a 
raczej zamienione na jenerał-gubernatorstwo. 


Były gubernator płocki, baron Wrangel, w 
tym czasie zmarł w Rydze. Chorował on Dag 
pomięszanie zmysłów, które go jeszcze dotknę: 
ło w Płocku. Było to w istocie charakterysty” 
czne to pomieszanie zmysłów. Wrangel bowiem - 
bezustannie mówił o Polsce, o jej odrodzeniu 
się i na całe gardło krzyczał: „jeszcze Polska. 
nie zginęła*. Gdy go wywieźli do Rygi, stan 
jego umysłowy w taki sam sposób ciągle się 
objawiał i umierając w Szpitalu, ostatnie jego 
słowa były: „jeszcze Polska nie zginęła!* 


W tym czasie zmarł w powiecie lipnows 
skim ś. p. Wąsowicz, dziedzie obszernych włó” 
ści. Był to człowiek bardzo bogaty, a-do bo- 
gactwa doszedł oszczędnością i pracą, bo zipo" 
czątku nie nis miał i źrebaki pasał. Trzem sy* 
nom pozostawił w Spuściźnie około 500.000 ra- 
bli srebrem, jeżeli nie więcej. Zmarły: miał lat 
około 8U. 

W gubernii płockiej, a saczególmie w lip" 
nowskim powiecie okazał się karbankał ha by” 
dło, które w paru miejscach wypadło, lub' wy” 
padać zaczyna. Ustąwiczne zimna nie sprzyjają 
zasiewom jarzyn i kto wie, czy znown jarzyna 
nie przepadnie, a byłoby to prawdziwą klęską ` 
dla inwentarza, który'już i'tuk z braka paszy 
zimowej trzy lata z rzędu, podupadł w ogóle. 


Oziminy dobrze wyglądają. Zboże idzie w 
górę, ale go nie ma na sprzedaż. 
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planu ucieczki wszystkich, 
rzyli. 
tylko żołnierzy i jeden podoficer. W chwili, w 
której oddalił się na bok jeden żołnierz, nasi 
rzucili się na drugiego. Ze zaś krzyczał i bro- 
nił się bagnetem, został zabity. Uwolnieni od 
straży, uciekli bez przeszkody, podążając do 
Brańskich lasów. (C. d. n. 


Różności. 


* Les Prussiens en Allemagne, (Prusacy 
w Niemczech) par Tissot, Ire volume etc. (C. d.) 
„Pan tutaj?“ jednocześnie dał się słyszeć głos 
gruby i donośny: dziennikarz paryski w Niemezech 
w chwili, w której aresztują prawie wszystkich 
dziennikarzy, a nawet najniewinniejszych, najskro- 
mniejszych, i majwstrzemięźliwszych! To juź zu- 
chwalatwo z pańskioj strony! Nie czytasz pan chy- 
ba dzienników, nie wiesz Bie co się dzieje w pań- 
stwie dobrych obyczajów i bojaźni bożej. Redakcja 
Gazety Frankfurckiej jest w całym komplecie pod 
klnczem, a ten dziennik, redagowany obecnie przez 
Guidona Weissa, nmyślnie z Berlina sprowadzonego, 
zaanonsował dziś rano, że wczoraj nastąpiło nic 
więcej, tylko „piętnaście aresztowań w wolnem mie: 
ście Frankfarcie*. Pamiętaj pan, że wymawiając 
imię księcia Bismarka, trzeba przedewszystkiem 
zdjąć nakrycie z głowy, w przeciwnym razie wpa- 
kują pana do więzienia, Patrz no pan, przy tym 
atole około kolamny; nie więcej nad ośm dni temu, 
pewien agent domu handlowego po obłedzie zdrzy- 
mnął się na chwil kilka. Musiał widać bardzo wiele 
myśleć o księcin kanclerzn, bo obraz Jego książęcej 
Mości nawet sen nieboraka zaniepokoił. Młodzieniec 
w śnie zawołał, podnosząc do góry rękę: „Biamark! 
dajże mi pokój, idź sobie precz ztąd!* Jakiś pra- 
wowierny Prusak, usłyszawszy te słowa zbrodnicze, 
zadennncjowa! młodego człowieka, którego nazajutrz 
aresztowały władze policyjne, Pomimo nroczystych 
zaręczeń uwięzionego, że nigdy nawet księcia Bie 
marka na oczy uis widział, nie mu to mie pomogio 
w jego położeniu, bo wystaw sobie pan, siedzi do- 
tąd w kozie, Tu nikt z nas nie ma pewności, czy 
będzie spoczywał wswem łóżkn, a pan przybywasz 
spokojny i wesoły prosto do wilczej paszczy,” 
Niemiec, tak do mnie mówiący, był to mój to- 
warzysz uniwersytecki, Cosmos Klein, który po wy- 
studjowaniu języka hebrajskiego i filozofji Kanta 
tak się przejął jego zasadami że stał się fabry- 
kantem, pędzącym okowitę z kartofli. Jak mogłem 
uspokoiłem go co do mojej osoby; powi działem, że 
Jesfem zapełnie w porządku, a przytem nie przy- 
puszczam, ażeby aresztować mieli człowieka spo- 
kojnego, który ma dobry zwyczaj płacić wydatki w 
hoteln. Po chwili rozmowa nasza wróciła się do 
w zadu 1 PL Na pytanie z mej strony, jak 
lute j i 
A n aN mój kolega nniweraytecki 
— „Biorąc ogólnie, bu:dzo żle 
przeznaczone do wzbogacenia DAB, 
nie przeciwnie, bo nas ogromnie 


Miliardy niby 
addziałały znpeł- 
zubożyły. Mamy 


w który nie wie-| obecnie dwa razy takie podatki, jakie były dawniej 
Z tą dziesiątką dla warty było dwóch | przed wojną, i jak słychać, mają je powiększyć. 


Nie dziwnego! Mnszą przecież znaleźć 60. milionów 
na bndżet wojny, a 20 milionów na budżet mary- 
narki, Prawdopodobnie opodatkują tytoń, piwo, na- 
ftę, a nawet operacje giełdowe, Muiejsza o giełdę 
i nafte, chociaż to rzecz niegodna światłego rzą- 
du, ażeby handlował światłem, lecz piwo, tytoń, a 
nadewszystko piwol gdyż proszę pamiętać o tem, 
że cena piwa jest N nas zawsze barometrem 8po- 
koju publicznego. Niedawno, bo tylko dwa lata 
temu, krew polała się na alicach naszego miasta, 
z powodu podniesienia ceny piwa na litrze o kraj- 
cBra, kilkadziesiąt głów było rozbitych. Co do mnie, 
wcale nie narzekam, gdyż od czasu jak Niemcy 
byli we Francji, pragnienie ich jest coraz większe, 
chce im się pić nieuatannie, a jeśli piwa zacznie 
mniej odchodzić, za tn okowita pójdzie w górę. 
(Przypominam, że mój kolega uniwersytecki był 
fabrykantem okowity.) Nastąpiło to już w północ 
nych Niemczech, Gdzie średnio proporcjonalnie na 
jednego mieszkańca wypada 5 litrów okowity, a ws 
Francji tylko 2'/,*). Tym sposobem mam zamiar 
powiększyć swoją fabrykę i ożenić się. Narzeczona 
moja jest właśnie tntaj z ojcem, umieściliśmy się 
w altanie ogrodowej w towarzystwie kilku znajo- 
mych, Czy życzysz pan sobie, Żebym go przed 
stawił ? 

Zgodziłem się na propozycję byłego towarzysza 
nauki, zeszliśmy z szerokiego perronn restauracyj- 
nego, a zwracając się na lewo, skierowaliśmy się 
kn pawiłonowi tureckiemu, zkąd dochodziły głośne 
i wesoły śmiechy. Kilka osób zapijało tam kawę 
wśród wesołej gawędki i zajadało kawały chleba z 
konfiturami, 
| — „Mam honor, zawołał mój kolega, zatrzymu- 
jąc się na progu, a mnie wysuwając naprzód, mam 
zaszczyt przedstawić kompanii szlach:ica (wohlge- 
toren) Justyna Lehmana. 

Damy kiwoęły uprzejmie głowami, a panowie 
poruszyli krzesłami. Ofarowano mi miejsce, a 
mój znajomy, kontynnjąc dalej prezentację, rzekł: 

— „Oto moja narzeczona, panna Weronika, 
ten pan Jej ojciec, pan radca von Knoedel, moja 
kuzynka pani Balbina, jej przyjaciółka panna Kle- 
opatra, artystka teatru wiełko-książęcego, i pan 
dr. Izajasz Pimpernuss, docent muzyki instrumen- 
talnej przy uniwersytecie heidelberskim, * 

Panna Weronika, narzeczona mego towarzysza, 
blondyna jasna jak baranek biały, uczyniła na mnie 
wrażenie kwiatu niewinności; młoda dzieweczka 
była jakby ukryta pod kloszem dla ochronienia od 
piekącego słońca. Jeszcze się spotyka gdzieniegdzie, 


*) Słyszałem osoby, przypisnjące w pewnej 
części spirytnsowi powiększenie się zbrodni i brn 
talstwa, mówi korespondent berliński w dzienniku 
Gazette de France pod dniem 18. listopada 1875 
roku, mówiąc O statystyce zbrodni kryminalnych. 
Idzie tu o raport ogłoszony niedawno: w r. 1874 
w całem państwie Niemieckiem 4,108.389 hektcli 
trów okowity do 50'/,, przeciw 3,797 819 hektoli- 
trom w r. 1873 wyrobionym, a 3,422.270 wyrebio- 
nym w 1872 r. 


jak rzadkie rośliny, których ziarno już się zatrąca, | celnie strzelać do Francuzów. W dalszym ciągu | 
egzemplarze najrzadsze dawnej niewinności dziew- | naszej przechadzki minęliśmy gromadkę dziewczą* 
cząt niemieckich, Weronika do nich należała. Jej tek, bawiących się w gig, która nazywa się „grą 
ojciec z głową, schowaną w długim kołnierzu, miał| w szarańczę* ; potem przybyliśmy do jeziora na 
powierzchowność starej girafy przy tej ślicznej |górze Szwajcarskiej. Przechodzi się most żelazny 
gazeli. Pani Balbina przedstawiała zwyczajny typ|i przez prawdziwą ścieżkę alpejską, ocienioną sta- 
Niemki czterdziestołetniej, której piersi stanowiły |remi sosnami, wehodzi się do chaty wiejskiej, któ- 
barykadę, broniącą przejścia całemu Bzwadronowijra przyozdabia pagórek. Ztamtąd roztacza się wi- 
kawalerji. Ta szanowna niewiasta wzbegaciła armię | dok zachwycający : widzi się Frankfurt, Men, prze- 
niemiecką kilku wojownikami, a obwenie oczekując | śliczny horyzont, drzewa, wzgórza; a wszystko to 
powrotu małżonka v Ameryki, cieszy się błogą na: | cudownie odbija się przy zachodzie słońca. Muza 
dzieją, że wzmooni jeszcze szeregi nieprzyjaciół | wielko książęca, panna Kleopatra, uczula się w na- 
Francji, wydaniem na świat nowych bohaterów. |tchnienin i zaimprowizowała nam te wiersze; 
Pauna Kleopatra, wzrokiem swoim, nosem ozdo- Ihr Thśler und ihr Höhen 
bnym w okalary chudą twarzą swoją, wydała mi Die Luft und Sommer schmiiekt, 
Bię podobaą do kaiężyca w drugiej kwadrze. Jej Ench nungestórt zu sehen 
oczy zielenkowate wydały mi się podobne do owa: lat was mein Herz erquickt, 
dów zielonych błyszczących; jej cienki korpns zam- (O wy doliny prześliszne i wzgórza wspania- 
knięty był szezelnie w sukni, trochę u doła za krót: | ję, upiększone wiosną i lekkim wiatru powiewem! 
kiej, co czyniło wrażenie złożonego i zapiętego pa- | patrzenie na was z skupieniem ducha odświeża mi 
Em ge wam m p w ha umysł i wlewa pociechę w serce). 
pierścienie Ba każdym palcu i bransolety; wszystko i i F 
to rada pokazuje dla pofida a szczególniej foto- a hi WON (ky: A A ETS 
grafię ma broszy umieszczoną, która widocznie jest| POJ 80 przypad <i. y zy a 
locie złości. Pan Tzając, | Pani Palbiny. Ja miałem zaszczyt aż dwa razy 0- 
p Sium wspomnieniem przeszłości. W leaga | farować się z pomocą pannie Kleopatrze, która mi 
Pimpernuss, uczony z pęczkiem Ac ala U atow podziękowała serdecznie, ściskając tkliwie mój mały 
na głowie, z policzkami wydętemi jak małe czer- palec 
wone bałony, jakby ciągle grały na trąbie, jest Pod górą znajduje się grota poetyczna, w któ- 
rzeżki sobie jeszcze, choć nie nadzwyczaj młody, i rej wnętrzn są napisy z 'Telemaka, Muza wielko- 
drażni się ciągle z panną Kleopatrą, która ze swej książęca nie pozwoliła nam oddalić się, póki nie 
strony zachowuje się z wielką godnością, jak Przy- | zaimprowizowała nowego czterowiersza na cześć 
stoi wielkiej muzie jego wysokości wielko książęcej. | niępocieszonej Kalipsy, wdowy po Ulissesie, 
Wszakże kilka słów niabacznie wypowiedzianych Przepłynęliśmy przez jezioro, zamieszkane przez 
przez nieostrożnego doktora Izajasza PimperhusBa, łabędzie, nsiane gondolami, i przybyliśmy do części 
naprowadzają na różne domysły o tym nieszczę- arku, mniej więcej pustej, zasadzonej małemi i 
snym portrecie na bransoletce. Doktor mimowolnie | P PLACA drzewkami. Jakiś ekłoóe zt : We. 
porównywał żyjący oryginał tej kopii fotograficznej | ||; ‘aca niezadowolenie, siedział na fa RU: ui 
do węża, który w raju tak zręcznie umiał cwzukać N dala óst i a u przy wej- 
; A ścin nad jedną z mnóstwa dróg, prowadzących do 
pierwszą matkę rodu ludzkiego, a rozgadając się || u. Mój kolega uniwersytecki 
jakoś tendencyjnie coraz więcej, możeby nawet że| al. | 7 sylecki zaraz go pozi bł, 
szczegółami ; |, |gdyż zbliżywszy się do niego, spytał czy nie jest 
gółami był wystąpił, gdyby nie interwencja chóty? 
pana konsyliarza, który podniosłszy się w humo- b yen 
rze skwaszonym, oświadczył z wielką powagą, że T nE mogę powiedzieć, Żebym był zdrów, 
zausi jeszcze, nim noc zapadnie, odbyć przechadzkę odrzekł, skoro siedzę Ra cierniach, Zgubiłem gdzieś 
pooo IN iong w iym lbiryacie. Wiem, Ao jast wiowarzy- 
wego, wi A RA 
Całe Towarzystwo poszło za jego przykładem. może, ale czemnż Paa SR i ki Jaż pół 
„Poszijjmy przedewszystkiem ua wystawę O |godziny jak tam siedzą, nakrzyczałem się, nawoła- 
brazów. zedłszy tam, zacząłem się rozglądać. łem, nikt nie odpowiada... Nie pojmuję, po co lu- 
Uderzyły mię wielkim rozmiarem swoim dwa obra: | dzie urządzają jakieś niepotrzebne labirynty. Po- 
zy, przedstawiające bitwy, lecz p. Pimpernass mó: |gzlę jutro artykuł w tym przedmiocie do Gazety 
wi o nich z pogardą, gdyż artysta zapomniał trą- Jrankfurckiej. p 
by nmieświć.' Ostatecznie wystawa ta jort tylko | — „Ależ, odpowiedział mój towarzysz: 
sklepem małowanego płótna; obrazy 84 fabrykacją nag tntaj gromadka, możemy urządzić obławę,* 
na sztuki i zastępują tu przemysł snycerstwa hel- I zwracając się do nas, zawołał: 
weckiego, — „Dalej, panie i panowie, wejdźmy do tego 
Zaraz obok wystawy znajduje się strzelnica, | labiryntu dlą odszukania zgnby. Ażeby drogę z po- 
gdzie Indzie próbują zręczności we władaniu pi-| wrotem ednaleźć, siejmy kawałeczkami papieru.“ 
stoletami i fuzjami. Panna Kleopatra Ra prośby Każde z nas zagłębiło się w lesie inną drogą, 
doktora wzięła do ręki pistolet i rozbiła główkę od | drąc stary dziennik i tym sposobem zapewniając 
fajki. Pani Balbina lękając się, żeby nie podej- |sobie odwrót; lecz nie upłynęło więcej nad pięć 
rzywano jej o brak patrjotyzmu, przymierzyła się |-minnt, gdy nagłe rozległy się krzyki pana konsy- 
do żuawa w samo serce, lecz mialem tę pociechę, liarza, przypominając głos alonia: 
że chybiła, bo kulka uderzyła w dach baraku, W | — „Wracajcie, wracajcie! Jest kuzyn i ku- 
takich aetrzelnicach przyuczają młodych Niemców zynka!* 


jest 


P mee O — a A nA 


Byli to w istocie oni, trochę zakłopotani I 
zmięszani. Młoda i przystejna kobieta była czer- 
wona jak pomidor, a szynion jej przechylał się na 
bakier ku lewej stronie; lecz cóż dziwnego? gałę- 
zie bywają zawsze tak niedyskretne! „| 

. Przyszła znów kolej na panaę Kleopatro. Muza 
się gdzieś zaprzepaściła. Doktor zaczął nawoływać, 
jakby grał na rogu, na co usłyszeliśmy w odpo- 
wiedzi kryk gołębicy. Doktor rzucił się w tajemni*. 
czą glębinę lasku jak do ataku, Czekaliśmy z pię- 
tnadcie minut w ogromnym niepokoju, ce się stać 
mogło z naszą improwizatorką; aż wreszcie ukazał 
się zwycięzki doktor, prowadzący za rękę muzę j 
wielko-książęcą. sh 

— „Pójdźmy odpocząć w oranżerji*, zapropo* 
nowała pani Balbina, E 

Oranżerja przyległa do restauracji jest praw* _ 
dziwym ogrodem pałmowym. Tam zebrano właśnie 
rozgłośuą kolekcję palm, które przed rokiem 1866 _ 
były sławą i dumą księstwa Nasauskiego. Książę 
Adolf zrujnowany aż do żebraczego losu przez Pra- 
sy, sprzedał swój ogród zimowy we Frankfurcie zá 
snmę 60.000 złotych reńskfch. Taki jest początek 
ogrodn palmowego, 

Doktor, konsyliarz, panna Weronika ffa wy” - 
daliśmy okrzyk zdumienia: ba! mie wchodzi się 
przecież jakby do siebie kaźdodziennie do oazy 
Arabii Szezęśliwej, Ani podobna opisać zachwyce” 
nia, jakie się ucznwa, przechadzając się pomiędzy 
temi wspaniałomi drzewami, gdy się oddycha m 
woniejącem powietrzem egzotycznem i npajającem. 
Kaskada rozlewa się aż do kończyn oranżerji, i ©. 
krywa swami dyamentami jakby lasy dziewiczej 
ptaszki jakby uajpiękniejsze rabiny, szkarłaty łab 
złoto, latają naokoło endownych kwiatów, przejma* =“ 
jących podziwem w tej rajskiej atmosferze. Czyś 
muza wielkoksiążęca mogła milczeć wśród tyla o8- 
dów sztuki? Wyrecytowała nam mnóstwo wierstj: 
które stanowią tylko wyjątki z jej ntworów poeś/** 
:znych. Nabyć można poezje kompletne w Goin k 
mach u Herza w Berlinie pod tytnłem: iw 
woniejący Berca szczęśliwego”, 

Noc wreszcie nadeszła, a z nią spe 
restanracyjna była tak dalece napełni 
sieliśny udać się na galerję. Naprzeciw . 
szczona orkiestra grała «die najbardziej Arka 
: zda R ło dostojnema 
jące, co bynajmniej nie przeszkodzi i 
doktorowi Pimpernussowi,  docentow! kj 1 aa 
heidelberskiego, zwrócić uwagi 0% *> >€ ondes 
strze trąb brakowalo. Posługa". przyniósł nam 
program drukowany koącertn. £ 3 e uironygas SR 
ta się: Kotlety wieprzowe, 8 * *Tngrej : Symfonia 
Bethovena; z jednej: Sałata 7 uszami wołowemi, m 
dragiej: Nad Modrym Danpalon. Tak jest: kipti 
i muzyka, Oto dewiza, PO tórej wybornie pozd 
cię można, ol symfoniczna B zarazem ogrom © 
praktyczna Germanio" pod r 

O godzinie 10tej, Bay 
już konsumcję szesnastej kielbaski, a panna "e 
patra wypróżniła ósmą bombeczkę piwa, parot aa 
my do miasta. Konna kolej żelazna przechodzi a o 
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nas tmie= 


- 


z 


Edy pan kousyliarz skończył 
Kleo" , 


ło ogrodn palmowego i odwozi czekających W 
(C. d. me 


minut do Frankfurto. 


jw Z Izby Sądowej. |Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
ni» | d Oszustwo. L wr. 185l dnia 3. maja po raz pierwszy 


fa e-o. (Ciąg dalszy.) uderzył dzwon zegarowy w odnowionym, tak jak 
dziś go widzimy, ratuszu lwowskim, (przedtem peł- 


|z- tin Drugi fakt popełnionego oszustwa przez obwi: | ita. to fankcję w zastępstwie cerkiew wołoska), od 
m k arao a e PONNE Majerana i Abrahama tego T Mea także wczoraj, jako w 26tą ro- 
to- FI] na jest następnjący: cznicę tego wypadku — obchodzono co roku uro- 
o * Bu ip Zdyrko niegdyś zamożny gospodarz czydście ten pamiętny dla Lwowa fakt. Ci którzy 
w- z Sae dolnej wyzutym zostai przez obwinionych | wôwczas po raz pierwszy zalnaugurowali tę — że 
[U t Łystkiego mienia swego, tak że. dziś prawie się tak powie — uroczystość, przewodniczyli także 
m się Żebrakiem i li g zarobku się utrzymuje. |wczorajszemu obchodowi; są nimi pp. Bojarski, na- 
(2 t Filip Zdyrko potrzebując pieniędzy na knpno|czeluik lwowskiej ogniowej straży ochotniczej, i 
dá 3 Ata pożyczył od Majerana 6. kwietnia 1869 r.|znany powszechnie we Lwowie weteran z wojen 
10 w zir, z tą umową, iż dług ten odda w ciągu |jeszcze uapoleońskieh, Pawulski. Przed bardzo 
dé i tępnych 4 lat — zobowiązał się przytem co dwa | licznie zgromadzoną publicznością obojej płci, zło- 
bo Majerau nie| żoną ze wszystkich warstw społeczeństwa i wyznań, 


a” plr acié 40 złr, tytałem procentu. 
od az „że mu kapitał wypożyczony nie wypłacił na- 
o ti, CCZ tylko częściowo, potrącił sobie jeszcze z 
złr. jako procent za pierwsze 2 lata. W 


odczytał p. Bojarski z uderzeniem godz. 12. ma- 
samprzód krótką historję lwowskiego ratusza, bez 
względu na jego rozmaite metamorfozy, poczam od- 


tyg, 0 

go piei po otrzymania pożyczki zebrał Zdyrko 125 |gpiewano powszechnie znany mazurek Trzeciego 
v- " 1 zaniósł je Majeranowi — w miesiąc później maja, jako także w rocznicę wiekopomnego zdarze 
0: tj PoŻYCZył od niego znowu 48 złr., tak iż od|nia w dziejach naszej Ojczyzny — nadania sła- 
tej ky thwili aług jego do Majerana wynosił 223 złr. |wnej konstytucji polskiej. Później miało miejsce 
0: gga Pływie dwóch lat zebrał Zdyrko kwotę dłażną skromne śniadanie, w którem wszyscy obecni udział 
w sę zir, i zaniósł ją swemu wierzycielowi, by 5Się| wzięli, a wreszcie zabawiano się odśpiewaniem pie- 
F ya dłagn pozbyć. Pieniędzy tych jednak Majeran |śni, jak „Stańmy bracia wraz“, „Myr wam bratia* 
jA” w en sposób przyjąć nie chciał pod pozorom, Żeji t. p, Po godz. 1. jnż prawie nikogo nie było z 
cy się 340 złr., a może i więcej należy. gości na wieży ratuszowej. Nadmienić należy taka 
sł A Obok tego iateresn zawarł Filip Zdyrko jesz- że, że pomiędzy gośćmi kwestowano tam ua „Ko 
* drugi interes z Abrahamem Kornmanem, Jako |piec uoji lub.“ „która to kwesta przyniosła do'16 z”. 
jej tomocnik gminy Basznia dolna miał on się'pos| — 

rd Arać o to, by spór o własność łąki z Dmytrem | Ładnowscy na występach gościnuych w Poznaniu, 
m Wistowiezem jak najrychlej przeprowadzony zo: | gdzie p. Ł. grał dotychczas prócz w komedjach, 
Ia. a Na wydatki tego sporo, a między innem na|także w „Hamlecie“, w „Otella* w Szyllera „Lu- 
gu ie pokątnego pisarza Edwarda Brenner: po-|trydze i miłości”, a w ostatnich dniach w „Makbe- 


cie" na własny benefis. Z powoda więc tego przed: 

stawienia donosi między innemi Dziennik Poznań- 

ski, co z prawdziwą przyjemnością powtarzamy: 
„Publiczność po*drugim akcie, oceniając talent 


la $ RN pieniędzy, pożyczył zatem u Abrahama 
anna 200 złr. z tą umową, że kapitał bez 
| GE niyen procentów gmina Basznia dolna w ten 
b mu zwróci, Iż odstąpi mu ową łąkę w pro- 


LR „ele wygrać się mającą i wypożyczoną kwotę 200 | beneficjanta i pragnąc mu okazać swą sympatję, 
18 la W cenę kupna policzy — dokumentu żadnego | obdarzyła go podarkiem, mianowicie srebraym 6er- 
r- spisano. " wisem, artystycznie odrobionym przez tutejszego 


jubilera; rodaka naszego p. Starka: Podarek ten 
przy oklaskach publiczności w obecności zgroma- 
dzonych wszystkich artystów teatru naszego, dorę - 
czył mu na scenie p. Doroszyński, oświadczając, 


ite „ Miał nadto Filip Zdyrko jeszcze inny stosunek 
U 40) z Abrahamem Kornmannem i Herschlem 
dk y*raLem, Oto zmarły jnż Łukasz Swistowicz po- 
2 - Czył sobie z końcem maja 1869 u Herscha Rissa 


że zj, Veksel 126 złr. Przy zawarcia tej pożyczki|że ma go wraz z wieńcem laurowym wręcza od 
LJ. Jrko był tylko świadkiem, za ten dłng ani nie Wielkopolan, jako dowód uznania ich dla zaakomi: 
e- Rezyl ani też jako akceptant na weksln podpisy: | tego artysty, który sztakę polską wznosi wysoko. 
10, h nie dozwalał, Mimo to jakoś znalazł się akcept|Na tacy mieści się napis: B.Ładnowskiemn 
8 yrki ua rzeczonym wekslu. Riss zaskarzył ów|Wielkopolanie 1876. Następnie od artystów 


w 


| trzekację na majątek ruchomy i  nierachomy 


Lab a potem pretensję tę przeniósł na Korn- 
nne, 


doręczył mn pierścień z szmaragdem i napisem: 
B. Ładnowskiema koledzy 1876. P. Ła- 
dnowski podziękował jednym i drugim kilka serde- 
cznemi słowy. Oklaskom i wywoływaniom nie było 
prawie końca.“ 

—  Odbieramy następujące pismo: 

„Szanowny Redaktorze ! 

Pozwól za pośrednictwem Gaz. Nar. pornszyć 
sprawę, nieobojętną dla ogółn, a zapomnianą spra- 
wę pomnika dla ś. p. Jana Nepomncena Kamiń- 
skiego, tyle zasłużonego dla Polski męża. 

Zaraz po jego śmierci 5. stycznia 1855 roko, 
rozpoczęto w krajn zbieranie składek, przeznaczo- 


Skue], nzyskał nakaz płatniczy, a w dalszym toku 


w 
Ja 
i ùi Pewnego*dria zjawia się n Zdyrki w Baszni 
m p lej Kornmann z Majeranem i jakimś Mełechem 
ja „ Zapytaniem, czy pamięta, jak Łukasz Swistowicz 
b zał pieniędzy n Rissa i zobowiązał się w ra- 
i0, i» „Mieoddania długu wierzycielowi oddać konie 
ię Oje i wóz. Gdy to Zdyrko potwierdził , zapytali 
t 0 czy o tem będzie w sądzie świadczył a gdy i 
Ia dyrko przyrzekł uczynić, zebrał się Majeran do 
ania jakiegoś akta oświadczając Zdyrce, iż to 


Jak wiadomo bawią obecnie obydwoje pp. Skarbka dnia 10. kwietuia b. r, ku wspomożenin | rektora seminarjum biskupiego w Brunsberdze 


sób dodatkowy postawieniem pomnika i Kamińskiej prokurator rządowy, nrzędnióy starostwa i podko- , ministrami trzech mocarstw w Berlinie. i o- 
mu. Wspomniani członkowie, tak sprężyście wzięli | misji krajowej podatkn gruntowego, wreszcie Ra- |świadcza, że Porta nie przeprowadziła dotąd 
się do dzieła, iż z pewnością w roka przyszłym |da miasta z magistratem, a za nią inne korporacje, | żadnych reform. Mocarstwa mają teraz przed 
będzie jaż pomnik dla nieodżałowanego wieszcza | władze szkolne z profesorami szkół średnich i lu-jsobą zadanie, postarać się o rękojmie wykona- 
gotowym i stania się ozdobą naszego cmentarza, — dowych, władze skarbowe itd. Zazwyczaj Rada |nia reform obiecanych przez Turcję. Enropej- 
nie wątpię, iż z równym pospiechem postawiliby | miejska miewa pierwszy wstęp po dnchowieństwie, | skje interesa nie powinny dłużej cierpieć z 
oni pomnik i dla Kamińskiego, gdyby ich do tego|a to zarówno u namiestnika, jak nawet u N. Pana, | winy marazmu panującego w rządach Wys. 
nproszono i pieniądze zebrane w ich ręce złożono. |gdy przybywał do Krakowa; zmianą zaszła tym | Porty. Zgubnym skutkom tego rozkładu w 
Zaufanie ogółu, jakie ci panowie posiadają, razem bez wiedzy p, namiestnika, €o zresztą za | państwie tureckiem zapobiedz może tylko wda- 
pracowitość i sprężystość, nie odkładająca obowiąz: |strzegł był sobie prezydent miasta na przyszłość, | nio się mocarstw europejskich. 
ków na jatro, która ich odznacza, naprawi prędko| Po posłuchania zwiedzał p. namiestnik szkoły śre- Pruska Izba niższa przyjęła d 2. b. m. w 
złe, jakie się stało przez opieszałość osób, które |dnie. Rada miejska, a po nich inne instytucje z |ostatniem imiennem głosowaniu 216 głosami 
przyjęły dobrowolnie obowiązek postawienia pomni-| prezydeutem na czele, udała się z pałacu Spiskie- przeciw 160 ustawę o kolejach państwowych 
ka dla Kamieńskiego, a dotąd go nie postawiły.|go do marszałka krajowego, aby go powitać i zna- wraz z rezolucją Laskera, wzywającą rząd, aby 
Wspominałam, iż w kasie oszczędności znajduje|lazła serdeczne obywatelskie przyjęcie. O godzinie odstępując koleje pruskie państwu odstąpił ie 
się blisko 1000 reńskich na ten cel, — gdyby więe|5 znajdować się będą namiestnik i marszałek na 5 KRET nadzóru nad niemi. 
nie można odkryć, gdzie reszta złożona, i za tę su |objedzie danym przez obywateli miasta na Strzel- Rzymski Diritio donosi, że rokowania De- 
mę można będzie postawić pomnik przyzwoity. nicy. Załować wypada, że nlewny deszcz całodzien- pretisa z Rotszyldem w sprawie konwencji bra- 
„Poruszam tę sprawę pablicznie, bo innej dro- ny przeszkodził przygotowaniom w ogrodzie Strze- zilijskiej nie doprowadziły do żadnego stanow- 
gi niemam. Nie wątpię zaś bynajmniej, że ci, w|leckim. czego rezultatu i zostały zawieszone. Rotszyld 
których ręku spoczywają składkowe pieniądze, ła- + godzinie 11 odbyło się dziś pełne prywatne odjechał do Paryża 
skawie przyjmą moją propozycję, która jest nastę- | posiedzenie akademii. Z zamiejscowych członków A à 
pującą: zamiast dalszego również gauśnego cznwa-|byli obecnymi pp. August Bielowski, *peliks Strze- n n oc o p aaae a E Mac ac 
nia nad zebraną sumą, postawcie za nią panowie |lecki, Z, Węcłewski, W, Zmarko. Prócz spraw bie | s+ackie ak w) * ę us ąpującego A a au- 
w tym roku jeszcze pomnik Kamińskiemnn, albo też, |żących był na porządku dziennym dodatek ¿dó re- Giśkie 32807 + ay) cah 1 wręczy a > 
co będzie lepiej: odstąpcie pieniądze wraz z obo- |gułaminua akademii, tyczący się uporządkowania ouiiwańśicchań W Wii prac vA m 
wiązkiem postawienia Kamińskiema pomnika, pil-| wynagrodzeń za prace.„Odroczono specjalną dy- w ch Bie ikó! w Aat Gi ne 
niejszym od siebie EK A którzy zasiadają |skusję nad wnioskiem zarządu do październikowego Neia denników poświęca mu sympatyczne 
w komitecie pomnika dla Goszczyńskiego. posiedzenia. Wydziały wybrały kandydatów, jutro i É 3 P: 
Lwów 3. maja 1876 r. l na publicznem posiedzeniu ogłosić się mających : 28 EE t ro więzy. TAC ach „że 
Aniela z Ziętkiewiczów Cieleska. | historyczno filozoficzny: dr. Leona Bilińskiego, prof. pa a o. J Ą Bist ka e se". 
—  Preedstawienie amatorskie w. teatrze hr.|ekon. pol. we Lwowie i dr. Franciszka Hiplera, wm (6 pok Post A + 


'|muje, że po wyjeżdzie cesa ski i 
matematyczny dr. Edwarda Janczewskiego, prof. dnia 1d b P obaj Bi p N a 
uniw. 'w Krakowie, obu ostatnich ma członków ko- AA: SE. Borliniewiiskonf. POZO LAng 
Eni Ww. przez 3 a dni w Berlinie i konferować będą 
60-et. dochodu. Po odtrącenia zapłaty za wynaję Jutro w południe odbędzie Bię posiedzenie z ks. Bismarkiem. 

| o 


cię sali i kosztów urządzenia w łącznej sumie 559 |akademii nmiejętności, zagajone przez namiestnika | ——————— = a 
zł. 60 et. Zostało czystego dochodu 114 złotych. |jako zastępcę protektora. Telegramy Gazety Narodowej 

Sumę tę złożył komitet urządzający na ręce panaj — Sprostowanie. Przy korespondencji z Lu- : ; pepe. ~ 

Agatona Gillera , (suma ta umieszczoną została na belskiego, umieszczonej we wczorajszym numerze, Wiedeń d. 3. maja. Dzisiaj 0 godzinie 
książeczkę nr. 41503 w lwowskiej kasie oszczę- | opuszezono dodatek od redakcji, że wcale nie po-|pół do 8. rano przybyła królowa belgijska. 
dności) jako prezesa komitetu, do zbierania składek | dziela zbyt pesymistycznych poglądów autora. Na dworcu przyjmowali ją cesarz, arcy- 
książęta i poselstwo belgijskie. Dzisiaj wie- 


na wyź a krk E pietolocogo 
omitet składa niniejszem najserdeczniejsze Ne, 
zewn szanownym (41 U dwom PT, czór królowa odjeżdża (do Węgier, do 
Li., R. i szanownym panom amatorom B., Bi., L., artystyczne. swych dóbr. P. r.) 
Pappa tea) okolosjprzedatawienia<: poafesionej="pyt — W Warszawie wychodzi pismo iiterackia Bukareszt d. 3. maja. Kandydaci 
Fiszerowi i Jareckiema za gorliwe kierownictwo pod. tytałem : „Biesiada literacka." Jestto-najtańsze opozycji, Vernescu, Manolachi i Costacki, 
|" "PET, | "a a EA polskie ilustrowane pismo, redagowane bardzo sta-| wybrani wiceprezydentami senatu. 
nrpu wapólndział, pana prof, Marconiema za sta- p zpostrńcię _ m doia Tree neg s Ateny d. 3. maja. Z powodu niesta- 
ranny układ obraza, pp. Seyfartbowi i Czajkowskiemn, Kiedyż Ma wane bn A% y Jedni akcie | Wienia Się świądków odwodowych odroczono 
za bezinteresowne wypożyczenie fortepianu, wre ||| 2 Kdwarda Ląbowąkiego. grą Zinek Lwia ja- do 3. maja rozprawy w procesie przeciw 
szcie wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób a ma, wiersz Grajnerta. — Pijaństwo i pijacy. — dawniejszemn ministerstwu Bulgarisa. Z ini- 
posodzenia wspomnianego przedstawienia się PRZY |yoje, twoje i jego, powieść M. Jokaja, przekład z cjatywy rządu w niedzielę odbędzie się ża- 
węgierskiego (ciąg dalszy). — Nie zabawna histo- łobe nabożeństwo za barona Sinę. 


czynili. „Ak: 
=. i jakiej Ood=| . 4 
będzie E « CLAI dyd 4 sk Rar. i go- Ew | shy zi Ph e Kostrzewskiego (z 6 drze- magsuna MASMA 
ini i i 1 ytami) — Obrazek (z drzeworytem). — Me- zoo ESEE: A 
REŻ o He m dycyna n Indjan. =- U nas. — *Okruszyny. W TEATRZE hr. SKARBKA 
1 Wybór jednego AA z grona sekcji III. — Dzieło: „Zbiór ustaw administracyjnych*, We czwartek dnia 4. maja 1876 
2. Prośba „Stowarzyszenia wożnych* 0 przy- e przez p a> c. k, starostę w Rud-| Czwarty występ p. Augnsta Souvestre, barytona 
jęcie przez reprezentację miejską zarządn mająt- | “>C A 8 A p autora, nabywać opery w Medjolanie i drugi występ p. Fernando 
kiem na wypadek rozwiązania tegoż Stowarzysze: antec il 8 "powiabwytń W Renia Tercazzi basisty. 
nia, pari EE Suck o panizecz Ai za spläty rat miesięcznych po 2-zł., aż do końca Cy rulik sewilski 
' czerwca b. r. 


funduszu na pomnik dla ś. p. Seweryna Goszczyń- 
skiego, urządzone przez osobny w tym cela vawią- 
zany komitet, przyniesło w ogólnej sumie 673 zł, 


Wiadomości literackie, naukowe i 


Opera komiczna w 4 odsłonach. Muzyka G. Rossi- 


fe Ra pm o) świadczyć |nych na wzniesienie pomnika na cmentarzu Ły- 47 j 
0* e mie -- "AGH piśmienny, bonkin na mogile zmarłego. Składki przynio- ADO WYR 72 Is r a aia AN — Treść trzeciego zeszytu* pisma „Kosmos“: niego. 
0s Vziął z A i akt oA po isany, I to właśnie |sły dość znaczną sumę, za którą można było wznieść ie folwŚikn mioj W AE ęki nA ca zd Przyswajanie u roślin, przez dr. Szczęsnego Ku- Kapelmistrz p. Szirer. 
os tyło gę $ zgubą Pea pomnik, jakkolwiek nie wystawny pod względem Ra É A 7 PIB EABIEPŃskażi-5prawozd.; delkę; Rzecz o trzęsieniu ziemi, oraz opis trzęsie- OSOBY. 
y eco 267%. szfuki, zawsze przecież piękny i w skromności swo- |75©* A m ki i k Iności 1 nia ziemi w Galicji wschodniej. (z kartą), przez |Hrabia Almaviva P. Mikulski. 
p Amoski w uprawie zazupna Tor nosci ; |dr. F, Kreutza (dokończ.); Galicyjskie Towarzy=| Doktor Bartolo P. Koncewicz. 


jej wymownie świadczący o hołdzie narodu dla za- 
słag Kamińskiego. 

Upłynęło od tego czasu lat dwadzieścia i je- 
den, a pomnika jak niema tak niema, niewiadomo 
nawet, gdzle się oprócz blisko tysiąca reńskich u- 
mieaszczonych 'w kasie „oszczędności, znajduje re- 
szta zebranej snmy *). 


2 z ; i = : 
AP Je | © rg Bizne y SR. m stwo ochrony zwierząt; Kronika nankowa (bardzo Rozyna, jego wychowanica Pna Marco. 
słażby budowniczej. Spraw. r. p. Rybowski ciekawa); Chemia, przez E. Bandrowskiego i prof. | Figaro, cyrulik P. August SonvesStre. 
7. Baknrs Mykity Kubickiego a sprawie E: dr. B. Radziszewskiego; Botanika, przez prof. dr. |BazyH, nauczyciel spiewa  P. Fernando Tercuzzi, 
rządzonagć opróżnienia piwnicy w realności pod E, Godlewskiego i prof. dr. T. Staneckiego; Piamien: | Berta, stara służąca Pna Wajcówna, 
l. 575*/,, Sprawozd. r, dr. Koliszer nictwo, zawiera wzmianki i oceny dzieł przyrodni- Oficer P. Wojnowski. 
$ ddici > czych, pisane przez dr. E. Janotę, dr. T. Stane«|Fiorillo, ałażący hrabiego P. Zieliński, 


pt d., SPrzód dwa podania i tak podanie Herschla 
hd z zapisem na sąd pólubowny i wyrokiem 
j oba Eo polubownego tej treści, że Filip Zdyrko 
pe” bei nym jest do 5. sierpnia 1870 zapłacić Ma- 
p"e ben 397 złr., w przeciwnym bowiem razie, 
ZĄWRZy od dnia płatności, płacić będzie tytułem 


ar lię i Lubaczowskim sądzie powiatowym pojawiły 


4 Aro 
i ce . 0d stu. Zarazem upraszał Maje- 8. Wnioski tyczące się zmian 18 porządk F X H j 3 s 
e O i dow tego obowiązkn w stanie Zwłoka, jaka nastąpiła i uporczywe a tak dla. | „„ynnoścj Rady miejskiej. pta A k: Kulczycki, ckiego i dr. B. Radziszewskiego; Wiądomości bie: jNotarjasz P. Zryszyński, 
ą die zaintabnio ki Baszni. dolnej. /Po gie milczenie, jest nadużyciem publicznego zanfa- 9. Wioski w sprawie zł MN i yeki. żące. Pożyteczne to pismo prendtmerować można w |Ambrozy, ałużący doktara P. Wachs. 
y d "Ha na gruncie Zdyr 4 nia, które tolerowanem być nie może. Protestaję 1 złączenia funduszu vme- księgarni Bełzy wa Lwowa (Hotelu Żorża.) Mnzykanci, Żołniorze i lud. Rzecz dzieje się 
bn łyneło od Abrahama Kornmanna j i |, |"ytalaego z fanduszem gminy. Spraw. r. dr. Zuker 8 
: Ye i i mi 824 złr. Nareszcie dnia 3. | też n +" kkm SLA MaE A ie — Wykaz osób zmarłych ra czas od 21 do Pna M 3 > erii. A 
z procentam 3 `| mojem jako tej ra do składki prz a 8ię, i : Li f na Marco w 8. akcie odspiewa rj ja- 
P mojem j j, y %,/30 kwietnia b. r.: Liszka Marja prywatna, na wa- ojami“ Rodego. „Arję z warja 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


> paja Wpłynęło podanie Kornmanna z óświadcze- 
ha Filipa Zdyrki tej treści, Że obowiązuje on się 
wRólnie odnośnie do doręczonego MU nakazn 


jako też w imienin osób, które za mojem pośredni- 
ctwem wzięły udział w składce — f proszę a na- 
wet wzywam wszystkich, w których ręku pienią- 


dę serca 65 l; Staudigel Józef oficjał kolei, na 
zapalenie mózgn 51 1.; Huk Jędrzej wł. realności, 
na suchoty 78 l; Maciejowski Władysław czela- 


W Krakowie d. 2, t. m. odbyło się trzy- Początek o godz, wpół do 8-mej. 


q Matn Zogo z 27. października 1869 i uchwały e- tz FR 2 l eah i Fi — — a e o m 
~ go „ paździer „|dze spoczywają, ażeby jeżeli chcą uniknąć skargi | dnik Iakiernicki, zastrzelenie 30 1.; ; _|naste losowanie pożyczki miaata Krakowa, Wynik | SOOM 

b- wa ajnoj z 13. stycznia ra G e a sądowej, niezwłocznie ogłosili, jaką posiadają kwo- | pią córka emeryt, radcy, na Ak : śóre + yk losowania następnjący: Kurs giełdy wiedeńskiej. 

i t pr i$ Riu z weksla przez n ją żyrowanego po- |te | ażeby sami, ale bez zwłoki czasn, zajęli ie kowska Marja wdowa po listomoszu, -pa sachoty Nr. 7350 wygrał 15.000 zł"; Nr. 31.702 wy- Wiedeń 3 maja 1876. 

r: od zła wta nanan c maa E gA roc. jesz- wzniesieniem w tym Jeszcze roka pomnika dla > 34 l; Madnrowicz -Jan były adwokat, na uwiąd grał 2,000 sł. ; Nr. 12.508 4 69.914 po 5000 zł. goduma 10. minut 53 przed połndniem. 

4 w |: WY Koramannoy „je se m eg 37 mińskiego, lub, jeśli sami nie mogą zająć Bię tą sohyłkowy 84 L; Krzeczowski Konstanty ie Następne 106 losów wygrały po 30 zł. a mia- Akcje kret. 139.30. Angle-austr. 62.80 

te zd g ziernika M ż Ab niej czynnością, ażeby uprosili członków komitetu PO- jna pądaezkę 32 1.; Daszkiewicz Michał lakiernik | powicle : Nr. 58.480 28.554 9.767 1.548 4.728 | |jujogsbank 56.—. Yerelngbank —— 

Bo uiszczenia dłngu płacić, Że niemniej kolejowy, na graźlicę płać 60 l; Czermak Włodzi. | 12557 74.088 32.165 69.704 67.570 43.716 | Kolej Kar.Lud. ——. Kolej poładn. 89.75 


Franko- austr. ——. Losy tureckie -= 24 


ika dla S. Goszczyńskiego o zajęcie się w sp0- 
= 61.105 5.631 29.311 58.103 54.898 68.237 


% ; h 
zwala na intabnlacje tego obowiązku na swoim mierz czeladnik krawiecki, otrucie 23 |.  Serkal 


4 tn Zainptabniowanie powyższych trzech- obo- ; ) s 21.322} 
i * 3 POFJŚsSZY P dności na ten cel znajduje się |Eagenia żona e. k. urzędnika, otracie 25 l; > | 7.448 8.690 35.720 46.459 6.595 39 Losy zr. 1860 —.—. Oblig. indem. Z 
_ 5 wia C. d b, i ai numerem książeczki 18.414;|kowski Tadeusz syn urzędnika asekoracjj, R 12.818 29.628 658.778 9.454 30.716 43.825 | Stantsbabn — =; Wied. Tramw. —.— 
po (C. d. n.) 6 tag 143 zł. 28 c. i 81 zł. 40 e., razem|d r. i 8 m.; Ripper Agnieszka proplnatorka Na. 47.236 65.194 25.207 29.986 1.182 42.764! Qstbahn =. Napoleonder 9.55 
i b LA ʻi "9 . rość 77 l; Herzmanek Kazimierz syn c. k. kapilana 10.882 42.767 32.191 51.019 42.067 22 076 | Rabel papier. —.—. Us osob. mdłe. 
23 Lo Bie : na gruźlicę 6 i pół r. '|62.994 41.170 38.294 11.534 34.636 1.048 Wiedeń 3. maja 1 
Eu co aja 1876. 
t — Opera. Publiczność nasza już dość dłagi 31.736 50.734 33.961 2083 52.486 8.760 godzina 2. minut 39. po południu. 
er placa] żąda. placąj żąda [czas nie miała sposobności słachać pięknej mugyķj| 23514 42.917 89.869 17.286 62,799 67.521 | Akcje fran. - aus. 16.50 Węgier. kred. 123.75 
we WWW złr. w.a |„Lukrecji Borgii“. Ze śpiewaczek bawiących lab | 36 208 61 425 138704 21.168 20.015 46376 Anglo-austr. 638.-.! DaiGRsbÓGE 5750 
1 7 węch prem. po 100aŁ] TB 65 : ZOZ |chwilowo goszczących w naszem mieście pani Ja- 41.309 16.893, 48,30Ł. 17.174 31.734 22391 Kolej Kar. Lud. 186 75 Nordbahn. 180 — 
(bez Turecka poż. kol. po 4Q0fa] 18 — x 86 -|-8625 |kowicka i panna Telini tylko „pokusiły się g egze- 52.311 3.484 15.996 27.586, 48.342 30.275 |gojej połułnio 88.—. Kolej Alf6d. 102.— 
„ toloj s ŚĆ. |= | = _fkację tej, wiele tradności nastręczającej partji. Lu: 11.887 16.569 5,336 905: 15.954 9.246 Kolaj Elżbiey  149.—. Kolej Lw.-czer, 123,— 
F na Akcje bankowe. Hy. d 9685] 97 _ |krecja wymaga zarówno siły głomu' jak i Koloratu- | 5408 59.142 11,827 60.340 29.723 18896 | wez, Nordostb. 102.50. Badelfsbahn {10.50 
ge” Rak „austr. po 200 e 120 Ye. kol ry, a jeżeli połączenie tych dwóch warunków. jest| 03:415 9% 11.467 48,316 13.241 rę Wiener-Bauges. 18. —. Weg. Ostban 34,50 
i" M k r Bodencred. au. 200 zł. stwa kol. (za 100 zł.) jaż rzadkością, to zadanie w „(ym razie jeszcze 2.318 su 8 59,988 22.648 53037 53985|Gal; jndemniz.  86-—. Losy z r.1864 131.— 
9 - Ligly sast. sa 100 zł. M. hai s gd di ? bardziej utradnia rozmaitość nent, które miotają 17.220 34. 42 27.188 1.055 16.698. Franco-H.Bank 34,—-. Verkehrsbahn 76.— 
p bor Bona bieżącegoś = a B jj Pr. 64—| g5— | Lukrecją, atem samem w każdej niemal scenie wy- „Oświęcim d. 3. maja. (Tel. Gaz. Nar.) Na|Losy tureckie  18.—. Baubank-Act,  9,— 
i ow, gal. 5 pr. w. a ( | 6250| 64 - |magają zmiany charaktera, akcji i śpiewu. Piszącjtutejszy targ przyprowadzono wołów 1255, pła- |Kolej państw. 204.—. Rankyeroin — 58.— 
„ Ápr w.a | ——| —— | o pierwszym występie panny Paschalis, -zs powie {cono za 100 kilo mięsa od 46 do 50 złr. 250| Wied. Bauver. i 9.50. Losy węgier. 72.50 
„5 pr. okres n »|22 | 23—| qzieliśmy, śe Lukrecja będzie należeć do najszczę-|sztnk pozostaje niesprzedanych. Marki niemiecki ct. 58 "/ 3o. 
r p. gal. 6 pr Elżbiet: 5 pr. sr. w.a.| 83—| 8925 4 ; Artystka nas ni iod? Ajereja banku krakowskiego dla |Akcje kredytowe 138 " 
p s% p iety po . 8r. Ww. T i h j. rtyś nie zawiodła, cje Jvowe += 
j « Listy dłużne em: LSda Bupr. .. ..| 87-4| 59. e Ee i Jej p nrl- z siłą nadzwzczajną, a w akcie handlu i przemysłu. Usposobienie: 
L sa 100 sł em. 1870 5 pr. . ——.| 9125 | Partię calg wykona! łem tego słowa znacze Berlin, 2 j 
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Bliźsza wiadomość ulica Szkar- 
3 nu drugiem piętrze. 


I 


powa N 


Podziekowamie. 


W tym mesiącu z žalem pożegna- 
liśmy naszego księdza proboszcza Ka- 
rola Duliku, który otrzymał lac. pro- 
bostwa w Kssuwie, Strate po nim 
czuja ulebeko wieś cała i dlatego ciee- 
my publ cznie wyrazić nas: żal głęboki 
i pedzielić się 7 ezytającemi temi słowy. 
Przybył en tutaj jako ksiądz młody 1 
zastał tlko p'ekny staraniem Wych Ho- 
rodyskich z Zabimiee, nowo-wybudowany 
kościółek, Na okolo tegoż pustka — 
a chatka podolska chyląca się do upadki 


ES 


ila j ieskoni ieodstri 11. do Ajenecji Dzienników 
stauewila jego mieszkanie,  Nieodstra- p h ) en 
szył się biedy — jaka mu się przetń- Piótna bawełniane p ar ie > twe Lwowie. wyg 
stawiła, bo będąc wiernym apostołem ańferykańskić) wa/ kalesońy | prze- 25( -i 
Chrystusa Pana chodziło mu tylko o toig seieradła w najtrwalszym i najlepszym - 
by E peslannietwo Swoje boą gatunku, na sztuki 4meir. albo na 2198 Naturalne 278 

iaa l s aopa A łokcie, łokieć polski po ct. 20, 231 K 

WK, previs Nagane g ro elfa (na 27 c. jest gatunek mięsisty Wody mineralne 
ią a -t jak skóra). świeżo wprost ze żródeł 
cony zestal pòd Jego Światłem kiero-]] SZYRTING. l sA o RECE 
wnictwem, á Zabińce nio powstydzą sę] PERKA, biały i kolorowy. poleca, hundęl ac 


teraz ani plebania ani sudkiem owoco- 
wym, który zalożył, Lędąc zauniłowa | 


nym gospodarzem — i wkładając czę- 
sto w to swój wlasny, ciężko i Sumi6n 
nie zapracowany grosz. Był ojcem 
opuszczonych, pocieshą utrapionych, =ë 
radą i czynem wspierał biednych, ztó 
rzy w nim mieli opiekuna i dobro- 
dzieja swego. Nam slów brakuje wy- 
razić, jak wdzięczni mu zato jesteśmy, 
jak na samo wspomnienie, iż nie jest 
już u mas, Żal nam serce sciska. Dla- 
tego my niżej podpisani parafianie obrz, 
łac. Żegnamy Cię Przewioiebny księża 


Proboezczu i Dubrodzieja ua tej dro ; 


dze, i Życzymy Ci, byś ws ędzie był 
tak szanowany i tak milą pamięć po 
sobie zostawił, jak u nas, 

Zazdrościmy mieszkańcom, a bra- 
ciom naszym Kossewskim, iż 2 naszą 
stratą Ciebie za kapłana dostali. Lecz 
Bóg tak chciał. 

Tyle Ci poświęcają wdzięczni para- 
fianie ob. łac., miech choć tyle za lat 
13, gdzieś nas oświecał — uczył ko- 
chać gorąco Boga, kraj i ojczyznę! 
zacny kaplanie i tyle głów Ci daje 
w dowód pożeguania wdrięczny Ci za 
to wszystko i z niewygasłą pamięfią 
dla Ciebie pozostający podolski lud. 

Zabińce, 30. kwietnia 1876. 

Podpisani są w imieniu calej gmiuj 
Żabienieckiej: Maks Wołoszyn, Sta- 
nisław Pieniążkiewicz, Jaśko Ifolodniuk, 
Roga Wojtko, Mikołaj Holvdniuk, Ma- 


ciej Podworny, Tomasz Seredyński , 
Juśko Podworny, Tomko Książyk, Da- 
niło Podworny. ZELL 


Praktykanta, 


posiadającego piękna pismo polskie i 
rnskie, potrzebuje jen. Reprezen= 
tacja banku Slavia. 
Zgłoszenie się w biurze Banku 
„Slavia“, 2S 


"W Restauracji 


kasyna Narodowego 


w pmachu Teatralnym, brama 11. na dole 
można dostać 
, | . 1 . 
obiady 1 kołację 
ze amacznych i zdrowych potraw złożone, 
za każdorazowym lub miesięcznym od 12 
do 20 2ł. wynagrodzeniem. 

Przyjmnje się także abonament do 
domu, również po cenach najtańszych. 
wszelkie gatunki zagranicznych i krajo- 
wych wim oraz rozmaite piwa w bu- 
telkach i szklankach. 2530 1-2 

igdy żadych weksli. ani 
obligów uie podpisywałem 
i w razie jeżeliby jakie weksie z moim 
podpisem, lub też na moje imię wy” 
stawione były, powinny być uwz- 
łane za fałszywe, i takowych płacić nigdy 
nie będę. 2497 2—2 
Lwów, dnia 28. kwietnia 1876. 


Tomasz Rawski. 


GRUNT 


na sprzedaż pod budowę 
w parcelach po 200 sążni kwatir. lub cały 
około 1200 sążni kwadr., ulica Łyczakowska 
l. 15 (uowa), w godzinach popołudniowych. 
2397 4—? 


Kolki dla szewców 


całkiem bisłe, spirzaste, równe, po 
najt:ń zei cenie, utrzymać można we 
fabryce takich kolków i kopyt. 


Abeles et Co. 


30 


2057 12 


-B REP nm 
Zakład kąpielowy 
Administracja: w Paryżu, 22, 
bulevary Montmartre. 
2013111 1-9 
(Francja departament ae VAllier) 
Własność rządowa francuska. 
Administ. w Paryżu, 22, boulev. Montrmarte 
PORA KAPIELOWA 
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwitniej 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski: 
wania wszelkie dla uleczenia chorób žo- 
ladka, watroby, pęcherza, zwiru, cu- 

krzycy (diabetis) dna kamienia, et: 
Codzień od 15 maja ro 15. wrzeŚ"ia. 
Teatr i Koncerta w Casino, Muzyka w Parku. 
Czytelnia. — Salon dla Datu. —Salon do gier, 

do konwersacji, do gry w Biiard. 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy 


Fajki drewniane 
dostarczą pod  najkorzystniejszemi 
warunkami. 249358 

A. P. KLUGAR, 
w Prosec, 
via Hohenmuuth 


Dólemen. 


| mt Fo POLECAM na WYPRAWY .. 


1 sprzedaję tanio aby sprzedać wiele! 


mę Podejmuje szycie i znaczenie bielizny w jak najkrótszym czasie podlug 
2263 4 6 


majświeższych modeli. 


PEDE EEE "o yz. Księgarnia oraz ham 


Polecam del towarów gałanteryj-, 
bardzo piękne i trwale mych i przyborów do pisania 


Płótno wigsztadzkie urządzony kompietnie | 


dos ti mający szeroką klientele w więk: 

i , Iszem mieście prowincjonalnem Ga- 

ka lesony, licji jest s powodu zmiany stosum- 
które świeżo otrzymałem. Sztuka 30 ków familijnych do sprzedania. Wa, 
łokci wied, czyli 39 łok. polskich9 zł. runki nader korzystne. | Zgłoszenia! 
mpraszu się adrcsomuć M. W N. 


Polecam 


ZNIKI, CHUSTKI do NOSA aS 


PERKALE DYMKI PIKI, BRYŁANTYNY róż 


Do wydzierżawienia zaraz, 


Valencienne batysty i chnustki 


Swieżo sprowadzone -Si 


, RE” 
Płotna i Bielizny stolewe 


g 


bntystowe do nawa, 


Wielki wybór Pończoch czterodrutowych Saksońskich. 


ne materje na kołdry i wsypl: 


FIRANKI doskien, KAPYm ŁÓŻKA i SERWETY Gożelinowe i Rypsowe, KOCYKI do nakrycia łóżek: 
Roman Wojczyński, 


wo LWO * IE ul. Hzlieke 
rog, Wekslarskiej 1. 11: 


Poprawne 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor ja 


S ZONES. 9435 4 6 

OXFORT na koszule i suknie, 
które tylko w najlepszym gatnoku 
utrzymuję na łokcie i sztuki, ło- 
kieć po Ct. 18, 20, 25 i 30. 

CHEFIFON podwójnej szerokości 
na prześcieradła bez szwu, 

152 cotm. szerokie łokieć polski 36 e. 


ikarol Gruchol 


handel płócien 
we Lwowie w Rynku |. 4. 


" 


W moim handlu wyciskają 
się wzory pod haft i przyjmuje się 
bielizna do znaczenia atramentem. 


-Esencja 
74 Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i majskutecz: 
niejszych 6redków roślinnych, krew czysz- 
czących, w chorobach złego przymiotu (sy- 
filitycanych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu- 
tach na ciele. 1999 13 —24 

Metoda nżycia w polgkim języku. 

Dostać można w Paryżu w aptece p. 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., w 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha., 


Nprzedaż bydła 


w Czerteżu 


pod urawne m 


sztuk hydła wysoko poprawnego. Konie 
robocze i sprżęty gospodarskie. 2532 1-3 


Pomieszkanie 


do najęcia rocznie 


2 pokoiki dla męzczyzn wolnego stanu, 
przy ulicy św. ZOEJII. 16. 2459 8—3 


 Zatwardzeniu 


zapobiega się, i leczy przez użycie 
Pigułek roślinnych GAUVAINA 


| Przepisywana przez lekarzy francuskich 
‘i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rzoięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeżwiaiacy, oczyszczający krew lub spra: 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
'polskim języku. W Paryżu na Bulwarze 
Sebastopolskim 55. Wymagać nałeły aby 
jpigułxi Cauvaina znajdowały się "w pude- 
łeczkach kartonowych, włożonych w pudoł- 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dował się napis Cawvatn. 1469 14—? 

W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25. 

Dostać można we Lwowte W aptece 
p. R. Mikolascha, w Krakowie w 
aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Foznaniu w spt. dr. Markie- 
wicza; w Brodach wspi. pp. M. Kullak 
1 Franzosa. ć 


"ER 
Tokarnie, maszyny do hebło:, 
wania, dłuta (Durchstoesse) no- 
życe (Scheerenpressen) do obra- 

biania metalów i żelaza, 

dla maszyn fabrycznych, dla wśrstatów 
ido wszelkich reparacyj, dostarcza w 
odpowiedniej konstrukcji i ztaranbie wy- 
konane, po nizkich conach 


Maschinenfabrik 


von Jeanrenaud & Co. 


Wien, X. Haimbergerstrasse 47. 

Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej 
w 1873, w Lincu 1875. 

Na żądanie rozsyła się cenniki 


VELOUTINE 


jest 1977 69 


Maczka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem , 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeżena przystaje do 
ciała nadaje 


cerze Świeżość naturaluą. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanter 
ob. Kamila Strzyżowskiega, Le 
on Feintucha, w składzie K. Mi- 
kolasch » we Lwowie. 


Dr. Pattisona 


9. i 10. maja będzie się sprzedawać 150, 
© 
m 


Sol iwonicka do kąpieli w domu używanych, 
kąpiele ogó!tne 1'/,, 2, 3 kilogr. Kąpiele nasiadowe 18 dekagr. Oklady 2'/, 
dekagr. na pół kilogr. wody. Wstrzykiwania 17/, dekagr, na ltr wody. 
Używa się w cierpieniach skrofulicznych bez różnicy ich postaci, w prze- 
wlekłych zapaleniach rozmaitych organów i ich następstwach, w chorobach kdkci 
i stawów, w niektórych chorobach skórnych itd. 
Zamówienia na sól Iwonieką w szklannych słoikach rozsyłana przyjmuje 
„Zarząd zdrojowy“ w Iwoniczu, 2358 4-—6 


Wien, H Oes ichi Hof 
Wien, Hotel „Oesterreichischer Hof, 
polośczą w środku miasta, na rogu Rothentlurmstrassa et F eischmarkt. 
otel ten o trzech przepysznych frontach, mieści 140 pokoji, salony, jadalnie, 

osobne pokoje z kąpielami w wannach, stację telegraficzną, taż we wszystkich 
językach.  Najczyściejszy, spokojny pokój kosztuje od 1 zl, wyborna kuchnia i pi- 
wnica, usługa na każde zawołanie. 21302 3 

p Właściciele: 

J. Harnisch, 

były starszy kelner Hotoln Elefant, 

w Grarcu. Tegetthof W'en. 


20-00 © 00-06-0100 ooo 0-0-0-00 
Do składu obić (tapet) i dekoracji 


J. S. Jürgensa? 


ui. Halicka we Lwowie, 


J. Angerer, 
były Dyrektor Hotelu, 


nadeszły, jak corocznie, w największym do- 
borze świeże zapasy Z fabryk: angielskich, fran: 
2147 4—4 


cuakich i niemieckich. 
Oraz zwraca się uwagę na własny, krajowy wyrób 


stór izaluzji 

z drzewa, które na wystawie wiedeńskiej 1873 r. 
zostaly odznaczone medałem zasługi i niezem pra- 
| ktyczniejszem zastąpiona być nie mogą, tak z przy- 
czyny swejtrwałości, jakotoż z własności materjału, 
z którego sa wyrabiane gdyż drzewo jako zły 
przawodnik ciepła, w lecie chłód, a w zimia ciepło 
|} utrzymuje 

iBE Ceny fabryczne bard+0 przystępne. "Tag 
90 © © eo e 


ca 0 © 0-0-0-0 


s i 
oce eo os 


DE Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 1°, u p. Girandesu de St. Gervais. 
JeaGGRowoOONEOSEGEWJ Owa i 3 POGOGGGAGE 0 
e © o . © © 
Zniwiarki i kosiarki $ 
, „Oraz części rezerwowe dostarczam wszelkich systemów: 
Samuelsena Omuium Royal, żniwiarki I kosiarki 
najlepsze ze wszystkich, które najbardziej polecam ; 
Wooda, Johnstona, Ceres, Minerwa, Kerby, Cuamoion, Hor: sby'ego: 
Governo, Progres, Advance, Springbalan'e, Paragon; Buckwy, 
S legia niemieckiego wyrobu itd., kazda 3 dwoma nogami. 
Ceny najniższe. kę g 
Upraszam 0 wczewne zamówienia gdyż osobno, poźniej 
sprowadzane będą droższe. 
Najsłynniejsze lokomobile i 
Marshalla oraz wszelkie machiny 
zawsze na składzie. 


L. Zieleniewski, ; 


2275 8—16 Ji raków. 


młocarnie parowe 


i narzędzia mam $ 
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Ośmielamy się niniejszem podać do wiadomości, że Walter A. 
Wood wyłączną agenturę dla Galicji od pauów Mackean 8 Co. ode- 
brał i takową ma mas przeniósł. 


Zalecając przy tej sposobności w praktyce za doskonałe nznane 
Waltera A. Wooda kosiarki 
3 żniwiarki 


donosimy zarazem, Że utrzymujemy bogato zaopatrzony skład części za- 
pasowych do tych maszyn, 


Clayton & Shuttleworth 


Lwów, ulica grodecka 22. 
Ilustrowane prospołkta tak tych maszyn, jakoteż tychże części 
zapasowych są na Żądanie do uslug. 2426 6-—? 


n 


Wata goścowa 


nśmierza szybko i leczy w krótkim czasie 


gościec i -reumatyżm 

wszelkiego rodzaju, juko to; w twarzy, pier 
siach, szyji, bole zębów, w głowie, ręce. 
kolanach, rwanie w członkach i bole w 
biodrach. | 2051 5—8 

W. pakietach po70 ct, w pół pakietach 
po 40 ct. w. a. 
| We Lwowie do nabycia w aptece pou 
S.ebrnym Urlem Zygmunta Rukera. 


n Dobrzański, 


eczą się przez użycie SIRO . BLAYN.— Sirop ten zawsze z pomyślnym sKut- 
kiem przepisywany bywa przez lekarzy w Paryżu. 
4 GRYPY, KATARY leczą się przez użycię SYROPU I 
1 PASTY P. BLAYN z pączków sosny morskiej i Bal- 
samu z Tolu.— W Paryżu, 7, ulica de Marchć-St-Honerć. 
Mikolasch ; w Krakowie, w aptekach pp. Trauczy ńskiego i Redy- 


«we Lwowie, w aptece p. 
ka ; w Warszawie, śladach materyałów aptecznych pp. Galle i Mrozowskiego. 


w 


Choroby dzieci. 


ENERGICZNY SRODEK TONICZNY WZMACNIAJĄ- 

ELIXIR ooo 
z Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia 
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia- 
łania tonicznego. Działa szybko i pewno w osłabieniu 


À 
/ 
z płciowem, upośledzonem + bolesnem trawieniu, bla- 


P J. BAIN daczce 4 wynędzniemiu. 


W PANYŻU u P, m. FOURNIER at 0", ulica 


SYROP GHRZANOWY Z 10 
SKUTECZNIEJSZY SRJJEK © 
TRANU WIELORYBIEGO 


Tran rybi winien  uwe własności lecze” 
nia obecności jodu, który się w nim znaj: 
pnje, Ra nieszczęście wiele osób niemołe 
znosić tranu wielorybiego. | 


Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności, i zastępuje wybornie trek 


PETTYTECECCEKUECELETEFYTTYTI rybi. Rzeżucha, która wcbudzi w skład 


5 r . RE e |jego, iera jod ani alnym, 
W jednem z większych miast Galicji, - gz kóry, %ostajć + poretenn z woki vy 


| który zostaje w połączenin z sokiwm wy- 


> : : > łącznie krow przeczyszczaj j starcem 
J z nieprzewidzianych powodów, jest do odstąpienia każdego czasn, pod IQ nym, i "odl GOA Oko az wy chę id 
# korzystnemi. warunkami 


5. chrzan i marchew. 
Księgarnia sortymentowa, polska i zagraniczna. IRAK E Pd Ik 
g Skład nut, czytelnia polską, francuska i niemiecka, łą nie: liinfatyzwu, skrufułów, krzy sieni: aig 
sahi : >: |kości pacierzowej, b!ladaczki. rozmiekiaść, 
są oraz Skład materjałów pisemnych. pE ciała, nabrzmienia gruczołów wyrsut w * 
i Nadmienia się przytem: że księgarnia i czytelnia zaopatrzane są ygQj|strupów na głowie i cbliczu, tak cwęysych 
w najnowsze dziela, a zaś sklad materjalów pisemnych zaopatrzony 8 u dzieci młodych a znanych powszechna 
4 we wszelkie potrzeby nawet zbytkowe w części z fabryk krajowych, a 
i glównie z najpierwszych zagranicznych; wreszcie w przedmiota sztuki e 
jak obrazy (olejne druki), ryciny, lito- i fotografia i t. p. 8 
Interes powyższy uieobciążony jest Żadnym dlugiem. dorosłych. ‘99 nra 
A Dostać można w aptekach we Lwosig 
© u pp. Mikolascha, Beizera i Rucita; +. 
X Krakowie u pp. J.: Trauczyńskiego i 


P. J. BAIN 


dwAnjou-St.-Honoró, 56; w Warszawie, w składach maieryalów aptecznych PP. 
Mrozowskiego 1 Gallego; we Lwotsie, w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie, w apte- 
kach PP. Trauzyńskiego I Redyka;*w Poznaniu, w aptece P, Dra Maukiewicza. 


jest =w pierwszych początkach suchbot sto. 
budza apetyt, ułatwia trawienie i skl * la 
tak dobrze na dzieciach, jak a asd. 


pod nazwiskiem zołzów. — zobodcjeć 
Bliższą wiadomość i objaśnienie udzieli księgarnia Adolfa Dy- 
gasińskiega w Krakowie, w głównym rynku. 2433 3—6 sf 


RAR 


Redyka ; w Brodach u pp. Kullaka i Fras! 
z038; w Rzeszowie n p. Schøitera. „, -34 
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Nr. 637. D. R. N. 


Prezes Rady Nadzorczej A. 


Towarzystwa wzajemnych ubezpiecze 


w Krakowie 


zawiadamia członków Towarzystwa w ślad $. 84 statutu, że 


1óte porządkowe Zgromadzenie. Ogólne 


zbierze się w dniu 30. maja 1876 


w gmachu teatralnym przed południem. o godz, 10. 
Stosownie do Statutów Zgr: mad/enie Ogólne odtyć się * pówinno w pierwszy poniedziałek 
miesiąca czerwca. gdy ato.t dzień ten przypada w bież. roku dopiero 5/1 to w drugi dzień Zie- 
lonych Świątek, przeto raczą członkowie Towarzystwa uznać za “usprawiedliwione przyśpieszenie 
terminu Zgromadzenia Ogólnego. , 


Przedmioty mająee przyjść pod obrady iegoż Zgromadzenia są 
nasiępu jące : 


am 


A. W dziale ubezpieczeń od ognia: 
1. Sprawozdanie Dyrekcji Towarzystwa z czynności jej w pietnastym roku istnienia Towa- 
rzystwa dokonanych ; 
2. Udzielenie Dyrekcji absolutorium ze złożonych za ten rok rachunków ; 
3 Wybory: 
a) Prezesa Rady Nadzorczej, z powodu rezyguacji JEx. Namiestnika hr. Alfreda 
Potockiego ; 


b) Czterech Członków Rady Nadzorczej, w miejsce występujących z kolei kadencji 
trzeciej tudzież w miejsce zmarłego śp. Leonarda Wężyka; 
c) Dyrektora II., którego kadencja w b. r. się krńczy; 
d) Jednego zastępcy Dyrektora ; 
4. Sp awozdanie Rady Nadzorczej co do wuiosków jej przekazanych, jakoteż i instrukcji co 
do wyborów Rady nadzorczej. 


B. W dziale ubezpieczeń od gradu : 


5. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej w dwunastym roku w tym dziale dokonanych ; 
6. Orzeczenie co do absolutorjum dla Dyrckcji, ze złożonych za ten rok rachnuków. 


C. W dziale ubezpieczeń na Życie: 


7. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej w tym dziale dokcnanych. 
8. Udzielenie absolutorjam dyrekcji ze złożonych za rok ubiegły rachunków. 


Po ukończeniu spraw Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbędzie sie 


pierwsze Zgromadzenie Ogólne 
Towarzystwa wzajemnego kredytu 


w Ślad $. 8. Statutu Towarzystwa. 


Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia, są następujące : 
e s Wysłuchanie sprawozdań Dyrekcji i Rady Nadzorczej z czynugści rocznych i co do 
NIA g 

2. Udzielenie Dyrekcji absolutorjum z rachunków za czas od 15. sierpnia 1874 do dnia 
31. grudnia 1875, 

3. Rozdział zysków, ustanowienie kwoty przeznaczonej na fundusz rezerwowy, ! Usta- 
teczne ustanowienie dywidendy od udziałów na wniosek Rady Nadzorczej ; 
4. Decyzja o wynagrodzeniu za pracę Członków Rady Nadzorczej. i 
Prawo jednego głosn mają ci Członkowie, którzy mają zł. 500 w, a. wpłaconej wkładki 
udziałowej; za każde dalsze 500 zł. w. a. wpłaconej udziałowej wkładki ma taki Czło- 
nek prawo dalszego jednego głosu, przyczam sumy niedochodzące 500 zł. zupełnie się 
nie liczą. ($. 27. 1 $. 5. ust. 9. ustawy). +77 

Członek pojedynczy nie może mieć wraz z pełnomocnikami więcej, Jak 20 głosów. 

Każdy Członek, może być zastąpionym przez pełnomocnika, który jednak sam musi 
mieć prawo głosowania. 2185 2—8 


Kraków 26. kwietnia 1376. 


NB 


A. Hoppen, 


2486 1—3 Wiceprezes Rady: Nadzorczej. 
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Z drukarni „Gazeiy Narodowej, J. Dobrzańsk ego i K. Gromana,  Zarząćta A. Skarl. 


folwark Zabojki ° p j 
OIWATE ZADOJKI e TiN oa, TAT, 1 °. Kompresy na szyję 
przy stacji pocztowej Chodaczków Wielki, © 4 (| sezon Y UNG HI (Y) pa. 3 i 
w powiecie tarnopolskim, w przestrzeni 513 © według Priesniiza. 
uorgów, Z tych roli 468 m. łąk i pn-) We wszystkich słabościach gardła i krtani 
eimen da: Br du Bin U ospa poleca MAORIN zada xią z bardzo zba sie i skutkiem 
ni włas zostający administracji, zu- H k M ui ompresy. Ponieważ jednak nie ka 0” 
pełnie obsiany, "id enry aa UR era © brań, YE o 
. . M ms hy 3 aby iadu ` i 5 i U 
z prawem propinac i. |* ANIĘ” róg ulicy Halickiej Nr. 6. qaxq foż galkign 1. Rybki” głowe. KUNPAŚW 
> U w Najnowsze KRAWACKI męzkie sztuka od 50 et. do 2 zł. i» jednego kawałka, składającego się z gru” 
Reflektujący zechce zgłosić się wprost KRAWATICI dia dam od 1 zł. do 2 zł. 50 ct bej łnianej tecji d E asi ej 
do właściciela wa Lwowie ul. Mickiewicza z KOŁNIERZYKRI najnowszego kroju sztuka po 25 et pia PEAKS 
L 8 aaa wpiętrze, a 2402 005 m RĘKAWICZKI Pon i ustebnowane po I zł 80 ct. @ crion jest na odpowiedniej a (oiej 13 
i R zwykłe po 1 zł. 20 ct. długości pasku nieprzemakal s zystku 
m ae N A, LASKI najmodniejsze sztuka od 30 et. do 10 zł. 22656 6 % BEL wier ðh do Anij Budy welia 
o MANSZETY męzkie po 40, 45 i 50 ct. g trasie szyją owija i tasiemką przywiązuje: 
r W 3 : 2. |g PARFUMERIJE francuskie i angielskie fuk. od 50 et. do zł. 1.50. Cena takiego k m 
korzenny, galanteryjny i rozmaitości w @ SPINKI do manszotów w wielkim wyborze para od 25 ct. do 2 zł pran ageco i 
mieście prowincjonalnem w wschodniej © MG Łaskawe siecenia z prowincji załatwiam jak najsumienniej BOZE ina na sh a” AŻ ngeia ZAL © 
Galicji, jest z wolnej ręki wraz z KA= i 1 HEY, = Apteka pod „Gwiazdą“ Piotra Mi- 
MEENECĄ lub bez tejże do sprzedaniu o © © © © © © © © © © © © © © © © © kolasch w: Lwowie. 2314 4—6 
Bliższą wiadomość udzieli Ajencjn © © © e ee. ee. e .ac.eecee 0 e o o © © r 
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